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AKTOROWIE, 
GAŁBA, Cefarz, JAN TYSKIEWICZ, Starofta 
Kiermelfki, Starośćic Zmudzki. 
OTT O,Wodz Rzymyki, KAROL GODLEWSKI, |.» 
— Starośćie Nurfki. — 7 > 
WINNI USZ,Konful, KRZYSZTOF SZCZY ESR, 
Stárofta Jaśwońfki Kafztelanic Mśćifiawfki. - 
` KAMILLA, Siofirzerica Gally, WIKTORYN 
ZALESSKI, Kafztelanic Wizki. | 
PLAUTYNA , Corká Winniufa و‎ MICHAŁ | 
` PAG, Starośćic Chweydańfki. | | 
LAKUS, Faworyt Cefarfki, IGNACY PA C, Star 
kh rośćie Chweydaüfki. — 
MARCY AN, Faworyt Cefavfki, KAZIMIERZ 
SUFFCZYNSKI Podczafzyc Łukowiki. ` ipo 
ALBIN, Przyiaciel Ottona, MICHAŁ RU- 
— DZINSKI, Kafztelanic Czerfki. = 
FLAWIA, Dámá Kaniilli, Przyiaciofka دروام‎ 7 
* tyny, JZYDOR PEPLOWSKI, Podkomorzyc 4 
. Wołhyńfki. > re ar 
` ALBIANA, Przyiaciotka Pláutyny, STANI- | 
| SLAW WODZIŃSKI Podkomorzyc Liwfki. + 
f RUTYLUS, Zolnierz, BOGUSŁAW WEZYK. , 
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a ` ` Swoim in Collegio Privato Ko//egom. . 
CASPAROWI Xéiu LUBOMIRSKIEMU, W oiewodzicowi 

I + Krakowfkiemu.. 

| هد‎ LUDWIKOWI POCIEIOWI, Starostie Koweńfkiemu, Wos 


3 iewodzicowi Trockiemu. 
a > LEONARDOWI POCIETOWA,Starośćie Olkińickiemu, Wo: 
| - jewodzicowi Trockiemu. E Pw 
| JGNACEMU SWIDZINSKIEMU , Staroście Łitynfkiemu, 
N E. Woiewodzicowi Bracławfkiemu 
| MICHAŁOWI SW IDZINSKIEMU, Woiewodzicowi Brá- 


c'awfkiemu, 


L FFLIXOWI SCŁTYKOWI, Kefztelanicowi Lubelfkiemu, — 
: PIOTROWI ZALESSKIEMU Staroście Surazkiemu, Kafzte* 
* Janicowi Wizkiemu. z s = 
i= STEFANOWI GOZDSKIEMU,  Kuchmiftrzowiczowi Kos 
veg = ronnemuü. - TA 
7 m > PIOTR OWIAL KANTARZE OZAROWSKIEMU Obozni- 


* -€owi Koronneru. s 

~ ANTONIEMU CSKIERCE Stáro£ticowi! Mozyrfkiemu, 
=- MICHAŁOWI WOYNIE, Stdrośćie llzwaffkiemu. - 

PACC ROST KOWSKIEMU, Starośćicowi Wizkiee 


> JAKUROWI CIECIERSKIEMU Stolnikiewiczowi Drochi« 

+, .ckiemu 

1  JOZEFOWI ORLEWSKIEMU; Wice-Jnftyg: Koromemu. 
.JANOWI WOLINSKIEMU, Stolnikiewiczowi i Nurffiemu, 


` ARGUMENT — 


ATA .Hifforyi "Tacitay Swetopiufia. Plutarcha, fundament tey Trageti td- 
PR Romy: Otto, $alwiuf, Syn Lunoyafa Ottona, Nerona ńiegdjś Fdworjl, ktory 
mu żonę Poppeg odmowit y wztzł: przywiązał fig potym do Gatby Gelarza, od 


"ktorego podatenat fre by’ adoptowanym whreowanym Sukcgjorem Cefarfiwa: — 


Gatha miat Faworytow trzech, Winniufay Loki Podwale Magna. OF- 
+.przex Winniufachoiat fobie wyrobić adopcyg, przeto „deklarował mu wżiąść 
Corkę iego xd żonę: ale potym gay Galba Cejarz Pizona adoptował, Otto fé - 
dycyg w Woykky zrobiw[y, Y Pizona zdbinóky, Galby nafiępcą uoftat, W ktg- 


ry to fam czas, ‘Witelliag, od Partiyi Woyfka'w Niemczech <bgdgeego .Ce[arzemt 


tef obrány. El ; 
Tragedya td ieftis, Piatra Kornelego, Wielkiego Francuskie zo Boćty Tra: 
grda, z Częśći Pigtey wzięta, m wielu Scenach odciętych, w wielu mowyilr 
przydańych; y w wielu fentymentach, odmieniona; “Akt Piąty prawie caty In», 
Więc td Tragedya, po częśći teft Homacaente, ‘po częśći imitacya: nie żeby co le* 
plego nad Kornelego mogł kto mapijac, dle:dla infych rdcys, tu fobie tak pozno 
lono; Td przefiroga dla tych tajkamych Czytelnikom niech fury, ktorzy Ottond 
‘pire tuo 5 F 5 E 
Süd zaś wolność w tdtowych Aktach Poétom tefi pozwoloną, tym mid- 
doing, io fig nidtym "enaig. Ze Tragedye, Komedye, ‘Sc: nigdy sekcze.bex inter 
weniencyi Ofob' Biatogłowkich, od rozumnych y na froym fie xendigcych srzęmie» 


Sle pifane nie byty, w fey mierue. y ta fte do amyczaiu po[politego fy EHD Te» 


atrow, nówet w Rzymie w zawółanych Kollegiach, podobnych Spies, pod 


dyrekcyg Ofob' Zhkonnych ofatacychs flofaigcs nie date fig, aby Cenzura czyja - 
miata iprawiedliną »praycxyne | lubigorbenia fig, lab krytykowdnia, gdyż tu 


śnftych nie uftyfty fentymentow, tylko dlbo cnotlive y wipaniate, dlbo te, kiore 


4 


od cnoty . odfiępuią ndgamione, Go wfyfiko nie tylko dla przyfłojney zibawy 7 


xdcney Młodzi, dle ofobliwie dla formowania onych, mie mato fłuży. 


Co fig wierfa życze: lubo %ddna rozumnemu, chy Czytelnikowi, czy Spektas 


orówi nie iefl dofyć: Exkuxas śeżelś mau fig 00 mie podoba : ‘bo ktomaży fig co . 
pablicunie wydawać, 6 wffélkg. ile amożna: dófkonótość  [hávac fe ponigiens dfi 
udrabiac, dni Jpodziewać fig mybaczensa me-ma; Aioli, godzi fie prods aby - 


rozfądni Krytycy, sabiey mniey náturalney exprejjyś, lub też idkiemu w całym 
wm Dziele dejekiowi, 6 przebaczył, > ` 
"AR OTTO 


B CAT 


OT TO. ALBIN. 


ALBIN, 


je i ue Zz 
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RD na ktorego- barkieh, Rzymikich władzą 
<< Woylk, -y Cefacz,y Pańftwo. Rzymfkie . fie zafadza: 
E. Dla przyia£ni, ktorą mafz do „mnie, bardzo {miele 
Poftępuię. dziś z tobą, zbyt'w.nię ufam wiele: 
Zem w twych ciekawy myślach nágani(z mi: ale 
- Zdał .bym fie bydź niewiernym, gdy bym p 

l Nie otworzył ći, lecz miál taic w-fobie. (krycie, 

Í Co o twoich zbmyfłach . mowią pofpolicie. . 
= i i DAT TO. 
2 *3 ` Albinie, nie ciekawość, nie śmiałość , twą, ganigy 

W, _ Lecź twą niepoufałość; y fkarżę fię na nie. 
L "Nie znafz mnie ?.czy nie wieíz, że „Przylażń | dźie prawo,: 
"=... Mowić co fig podoba, fzczerze, iaśnie, żwawo. 
| Przyiacieleś „ty. ? | 
> ALBIN. 
A toz.w.nadzieie przyjaźni, 
Powiem ći, idk SZM prawdę fzczerą, bez boiiíni, Srodze 


Stodze' ieft wfzyftkim: dziwno;: że Otto; Pan taki, 
Wodz, pierwizy po Cefárzu, walecznemi znaki 
Cátemu. głośny. {wiatu, tak, fobie: dziewczynę: 

Nie rowną; choć: to: Corke: Konfula,. Pláutyne,: 
Záslubia; Tá Partya. ieft na :ع6‎ zbyt. nifka,. 

Gdy zwazyíz, że twa Godność Cefarzom. ieft blifka. 
Coż. za:rowność ? Co. Otto: ieft 2 Otto: Pan: z Pany;: 
Coż Winniufz-? Trewnis;. y Konful' malowany.. 

Ty zięciem: Winniufza ? każdy tey fig wiesci: 
Dźiwuie, w głowę fie to-fikomu. niezmie$Gi:. 

Ty: zięciem: chcefz: bydź,. ty mieć oyca:Winniufza 2 
Ktory: puftofzy: ludzi,. rabuie, przymułża.. 

Choć u Galby. Céfarza: w. kiżdey: mocny: fpráwie;. 
Coz? gdy.t4 władza: Jego- ftralzna: wlayftkim: prawie: 
Píuie Gałbie; im: bardziey: ieft. dyftyngwowána,. 
Affekt,. ktory. poddańftwo» wiano» cnotom Pana.. 

Ze Winniufz: Faworyt, coż to za» przyczyna? 
PizetoZ Ottona: godna;.ftaie fię Plautyna?: 

A gdy. by nie byt Ociec Faworytem: Gałby | 
Cefarza, o Plautynie" czy: Otto myślałby 2 ` 
To lud mowi. o Tobie.  - 

Q TT c 

Bo lud: na: ulicy,, 

Polityki mey;:y tmey;nie wie taiemnicy.. 
Lud: ná pozor rzecz. bierze, lud fadzi- na: oko,. 
Ja co czynię; rzecz: biorę iak. trzeba. głęboko. . 

Przez Winniufza. Galbe: chwytam,. y tak. czynię,, 
Winniüfza. kaptuiąc,. kocham: fig. w Plautynie.. 
Wianiufz: rządzi” Galbg ::czemu;. ktofię pyta, . 
Kocham: Plautynę ? bo ieft'Corką: Faworytas. 

Ten: komu: to: ieft. dziwno,, ktos fie z tąd urąga,, 
Znáé hie pozmaie,. co to Dwor po nas: wyciąga: 
TAki.czlowiek iako ia; trudno: w tákie ligi, 
Trudno w tśkowe niema żachodzić intrygi. — « 
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Dofyć inukrwi pomaga: Żacność, y zśllagi. . 


Ale kiedy to Rządzeą -rządzi iák chce drugi, 


‘Gdy Faworyéi maiąc wízélkg moc, nádi rzeczy 
Jone, nic w zyćiu bardziey nie maig ná pieczy, 
Jako wizyftkich Dworowi ktorzy fłużą pilnie, 
„Zgubić, y oich- zgubę ftáraéfig ufilnie, - 


Darmo: trzeba fie poddać im, trzeba fig -zniżyć, 
„A tak Cefarfką láfke przez nich fobie zbliżyć. 


Chyba tá uniżoność, to.chyba poddanie, 
Gniew Jch ku mam.usmierzy y prześladowanie. 


Skoro ną Tron był obran «Galba.od Senatu, 
Bylem naybliz(zy w ten czas Jego Maieftatu, 


:Oddálem iko Panu Nowemu w daninę, 


Bulawe, władzę, Woyfko, y całą krainę; © 
Przez co iuż liczyłem. fie-pierwizym -przy tym Dworze. - 
Lecź „mnie przeízedi Winmniufż «wdafce y. honorze! 
‘Widzilz trzech faworytow przedemng uPańa: ^ 
AWinniufza? Lakufa ? widzifz Marcyaua? |: : 
Marcyan na ktorego płacze lud -ubogi, 

Zśgrodził mi z Lakufem umyślone drogi : . 
Przyftąpić do Cefarza, chyba z onych wolis. 


Jef pozwolono: z kąd mi, w tikowey niedoli, 


Nálezalo iednego: z tych trzech obrać z chęći, 
Ktory by mnie Cefarfkiey przypomniał pamięci. 
Widziałem idk wfzyfcy trzey przez rożne cherchele, - 


. Widząc że ftary Galba- niepożyje wiele, 


Uśiluią co Zywo, kázdy-nà "1 ron ziewa, 

Bydź iukcefforem Gálby każdy fie fpodziewa;” — 
"Tych zaś w pień wycinaig, pehaig do tárasu, 
Ktorzy by ini fig mogli oprzeć fwego: czalu. 
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„Widziałem że ezas przyfżedł wzgląd mieć: na: me życie: - 
` By fig. nie ftalo ze mną, co z infzemi „fkrycie.. ; de 
Winniufza koniecznie,. ferce mi y zdanie, 3 
Rád£ilo. obrać fobie, áby.mi w: złym ftanie, | 
Był Obrońcą. Gdyż. inśi. sioflr, corel, nie maią,, . | 
Bez ktorych podeyzrzane przyjażni. bywaią. Alin 
Obrałem Winniufza ;.miśł.Płantynę w Domus: 1 
Zdátz.ci fig to ? co niech fig zda iako chce komu.. | 
| ALBIN D 
WfkoralZe$^ cor? : n 
Q:F T O. i | 
= wfkorałem, iuż'y Cefarż milis: : | 
Patrzy na mnie, fczęśliwey: tylko czekam chwili, li 
By. mi na flub pozwolił: y. iuż-by, przyfięgi, : | 
Wieczne, z Plautyng zafzly, gdy by. {wey potęgi;. | 
Nie zażyli Marcyan z-Lakufem. przez zdrady, f 
' U Galby, ktory wizedzie ich zwykł. fuchac rady.. 
ALBIN : 
Zaczym twa przyiaźń, nie. ieft, tylka polityka, 


- X:co. w.uśćiech, to {erce w fobie nie zamyka, ?: 
OBE Qe : 
Tk było z razu, prawda, wyznaię Albinie, . 
Alem fie teraz wcalezátopil. w Plautynie 1. 
TA mnie ciefży,, te. kocham, t£ mifię podoba: 
Ociec Winniuiz; Kontul,. Wipniufz ozdoba. ` 
Rzymu, W inniufz mocny ! A będąc u Dworu,,. 
Xe iść: musi według . Faworytow. toru, 
Plautyna tym fig brzydzi, gani.pofpolicie,. - 
` "Fak. fkryte, tak trofkliwe fortuny. nabycie. . i 
. Serce~iey. ieft wfpaniałe y wielkie, . 
ALBIN 
„Chce; będzie, poftatemy: zwaz nie ladaiako. 


ا 


To, coć powiem; że iako ábyé fie tá Dania’ © 
Spodobała, fprawiła polityka lama, : 
"rak fama Polityka iefzeze: lepfza: radzi, ’ 
Ze Gilby Sukeefsorem* bydź ci nie zawadzi/ 
OT FQ 
Ja. Gałby, naflepca:? ia? Mu. 
ALBIN: 

- gdy zecheefz byd£ moze: 

Abyś: ferce odmienił day to tylko Boże. 
KamillaSioftrzenica’ Gałby męża, czeka :* ` 

Czy mieó- może nád: ciebie: godnieyfzego'człeka 2’ 
Galba bezdzietny Pańftwo Kamilli zoftáwi; 
Gdzież fie iey: Mąż: godńieyfży: nad cię w fwiecie ziawi 9 
W 1zák Sioftrzenicá Galby w pofagu mieć będzie” S 
Rzymfkie Paüftwo: iak lepíza na“ tym: byd2' Urzędzie i 
Wuy Cefarz ftara fig iey: wtym czafić o Męża: — 
Jmię. twoie y Godność innych” przezwycięża, - * 


-Jedney. ci że tak-rzekę, brak tylko: korony: 


COSI EO dq ete ا‎ 

Podobno by mnie zwiodly te berła; te"Trony? > 
Gdy by to tylko fercem polityka fanta- 
Jak mowifz, mym rządziła : śle infza tama’ 
Mocnieyfza, iui me ferce wftrzyniuie, iuż w pęta 
Jnize wizedłem; nie dla mnie Kamilla poneta. 
Z rázu mogimnie oderwać, śle nie tak záwdy; 
Z rázu przez: politykę, teraz iuż do prawdy: 
Myśl ma cale w Plautynie utopiona, bardzi, . 
Coraz Kamillę, y Rzym, y'Swiót cały gardzi. - 

Ale day to aby mnie złudżiły:y: Trony. 
Gdy bym od mey Plautyay miał" bydź oddalony, . 
¥ gdy by mi Kamilla rzekła z fwey'przyia£ni, 
Ze. mi prawdziwie-fprzyiaą, y że mtie nie drażni, ^ 


^s. Gdyby 


Faworytow coś frodze ferce mi fig lęka! - 
Oburzę ich na fiebie, ciężkiey' doznane firaty,, 
Gdybym wte wchodził beż.ich konfenlu traktaty. 
` ALBIN 
Ze niechcefz moiey rády, daieíz dwie „przyczyny: 

Boiaźń Tyrannow, śle, wprzod miłość Plautyny. 
Jle rázy y flaws y. miłość walczyła, 
Sława u Rzymian , miłość záw(ze zwyCigzyla. 
Sławy zwyćięftw nad fercem mafz fetne przykłady, 
"Tyś Otto, tyś Riymianin, wftępuy w Rzymiam Mlady. 
Wierzyłbym, gdyby.nie:ty. Ty; Jaurem ;Ottonie;, - 
- Predzey flawy. uwieńczyfa: niżamiłośći. fkronie. 

Miłość z flawa. w twym deren, gdy.do Ogg Kawa 
Podobnaż, by-nad miłość nie: wygral flawa? — - 
-Nie wierzę: tudzież 2 że cie ftrafząc: Faworyci, 
głoś fig tylko, pewnie będą twoi; yii 
Pomyśl. Mam Sioftre co: przy: Kamil lli 29ftaie,. 
Mogę <i fig przyfłużyć . dolra fie. podiie. 
Jnizy niż ty od moiey rady by. nie ftronił. 
Powiedział bym ci więc Syd gdy se fig, nakłonił. 

O EFO 


'Powiedz.eo.chcefz: Niech fig to ak chee; komu widzi, 
Serce Plautynę kocha, Kamilla fig. brzydzi. 
Cnota Plautyny و‎ fzpetna w przyiśźniach „odmiana, 
Sukcefs bardzo niepewny, pewniey (za przegrana - 
Ażebym. to uczynił, ca „chcefż, przelzkadzaią. "s 
. ALBIN. de 
Ottonie, cuda fwiata z niczego bywaią, 
Marcyan, Lakus, bedg kontenći z powzięcia 
‘Tey nowiny, że Koniul. wtobie ftraci zięcia, 
Niech cię znich jeden tylko przed Galba. namieńi, 
AB. po wizyftkim, tete z Kamiy złączeni. 


Jam 


DW mnie e Jey RY ná Tron -— 8 ; 
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, Jam ieft im podeyzrzany, mnie fie ftrzegą oni, = 
3” 20١١ Lec? (ik mowią: otwartym sercem idk nadłonńi,)  ' 
& Przyśięgąm: ci, że mińiemam;. rzecz te cále" fnadną,. 
| Jz y oni,.byleś chciał, „łatwo n& cię (padną: 

4 jah OT TG uk 

Mylifz fig; owfzem,  ieźli fprawić' ich: przekora’ 
To’ możc,.że zá życia: Galba: Sukceffora: 
, Obierze;.robié będą bybyf ten’ obrany,.: 
Ktory by im: byf wcale we wizyftkim: poddany. 
O mnie zaś. wiedzą Ze fie nie dani’ za nos-wodzie,. 
4 eee 

Ale ktoś idzie, fłyfzę; przeftáámy. tii chodzic. : 

| Wielz'że: mnie ma: né oku Winniafż, wiefz że mig" 

j Dużo nie lubi: cate Winniutzá plemię: © ; 

i Szpieguie mnie: bym: z tobą niegadał. Wybaczyfz, 

| Ze. fig tu gdzie,. álbo ia, lub ty fehronié taczy(z,. - 

| ~ =O EO, 

Uftąpię ia... 


| REBIN Lo. 
1 - Jk widze, Wingiafż przychodzi. 
| SCENĄ IL | 
| WINNIUSZ. ALBIN. PLAUTYNA.. 
E ; WINN PU SZ. | 
/ Pozwol pro{ze’ Albinie; niech: nam. fie tu godzi: < 
| Sekretnierozmowic fie — — : 
1 : a ALBIN: 
Jem ŚĆ ss Na twe tozkazanie® 
| Jde- Od kilku: godzitrfzukateni Gig Panie. | 
ve WINNIUSZ. 
T ^ Máfa: interes = 
a AL BAN. I am iaa o 
B o | Mam pewnie; wezmie z pul godziny. 
| 7 WIN- 


W IWNJNIUSZ. 
Mam pilnieyfzy, iak z moiey możefz widzieć miny. 
Teraz idź profzę, dam znać fpofobnieyfzey chwili. 
ALBIN. 
„Czekam. Poydę , Kofkaz twoy pełnić nic mi mili. 


SCENA lil. 


WINN IUSZ. PLAUTYNA. 
"NINNIUSZz 
Plautyno و‎ toby fami: nie malz czalu trawić, 
AW ieden moment rzecz wielką trzeba nam tu fprawić. 
Y ten moment Ze. tráwie mam fobie za winę, 
Bo ten ofłatnią może nam przynieść ' ruinę. 
Nagli nas zguba nafza; coż miarkuiefz zemnie ? 
Mow czy kachałz Ottona ? powiedz kochafz że mnie? - 
Powiedz czyś mi poltufaná ? czy zrobilż coć. kaze? 
PLAUTYNA 
Oycze- tyle pytania, co znaczą, niech zważę. 
^|^OWINNIUSZ 
: Co tu zwóż żać ? czy: kocháfz ymnie y Ottona? 
R RLAUTYNA © 
Tobiem corka, à Jemu ieftem przyrzeczona, 
Oczym wątpić: | czy” zrobię, co każefz: á kędy,“ 
Y kiedyż to doznałeś; Oycze, moiey zrzedy ? 
Czylim ći fig ráz ieden w żyćiu iprzeciwila?. 
WINNIUSZ 
Ze nas kochafz, że chcefz mnie fłuchać, mowifz fila. 
Nie zaprzyi. że dię tego., A gdy w famey rzeczy, 
Kochafż y mnie y Jego,. mieyże to na pieczy, A 
Ze nas gubić nie trzeba. « Ty dziś Corko BĘ 
Salwowść nas lub zgubić możelz fama iedna.. 
PLAU Ta NA, 
Bustos ! coż toja -fly zę? 


[` Przebog! 


WI N NTU s E 
nie trwoż fię, bądź mężna 
Rzymianka, y w niefzczęśćiu, y w:fzczęśćiu potężną. 
Więkfzey. tu nad Klelig one trzeba mocy, 
Ktora Tybrowe fale przepłynęła w nocy. 
Wfzyftkie przykłady będą bialoglowfkie liche; 
Z twey cnoty iedney, wizyfikie przy{zle wieki ćiche 
„Zadumiewać die będą, gdy zrobiíz, coć tzeke, . 
«e$ ma krew, ze$ Rzymianka, ztey fprawy: dociekę. 
Niemam niewiaft przyitadow, dla daniać ochoty, 
Bo ich płeć flaba iefzcze tákiey. niezna cnoty. 
` Rownay ‘fig z Scypionem nazwanym. z Afryki, 
Ktory, iak wiefz, miłośći frogie porwał :wniki:. 
Zwyćiężca, wizak uznaiefz, że nie porownany, 
e fie gwałtem oderwał od fwoiey kochany. - 
P-LOACU T Y NA 
Pizebog ! coż toieft? Przebog! 
AVIN NIUSZ 
z tym przebog mniegubilz. 
Przerywaíz: mi. Widzę że fluchac mnie nie lubifz. 
“Nie maíz czafu'! mow co chcesz, rob co chcetz, z-Ottonem 
-Trzeba ci fig rozerwać, y pożegnać z onem. 
Otto twoy mąż nie będzie, ty nie iego Zona. 
Zápomni „BO; y 2 ferca wygluzuy, | ` 
PLAUTYNA 
Ottona? 


W I NN DU SZ. 
` Dayze niebogo pokoy. Y'fto rázy 
fusco y. wfzyftkich Bogow, których fą obrázy. : 
W Kapitolu wywołay : gdy potrzeba duśi, U 
Ta Bogini Bay więkka iak chce, Rac fie musi. 
B „PLAUTYNA 


PLAUTYNA. 


Potrzeba ? 

WINNIUSZ: 

Moia. Corko, profzęż cig, zátlumzZe- 

Cokolwiek: żalu: .Profzę,, przecie: wyrozum2ze | 
` Wprzod potrzebę; á potym: znam twoy rozumisliczny,, | 

Ktorego: mam. dowodow. dotąd. reieftr liczny.. D 
Znam. twe: ferce- wfpaniale: y wielkie, 4 przeto 

Nie wątpię,. y bynaymniey nie mylę fig, że to ١ 

Wyperfwaduielz: fobie. Panienko,, wierzZe mi, | 

Ze gdy bym: ia niewiedzia£, iż. niemafz na ziemi A 

Nad: ćię-męznieyfży; medrizey,. lepízey białogłowy,. 


Nigdy nie smiałbym: z tobą. takiey mieć rozmowy, * 
Lećz twe ferce, twoy rozum, tak mi pewnie tulzg,, ay 


Ze rzecz porozumiawizy, przyimielz całą dufzg. 
Coć każę, y zwyciężyfz fama, mocno fiebie.. 
Patrzayże, w iákiey. teraz iefteśmy, potrzebie;. 
Dziś: iu2;, dziś: y; Marcyán: y. Lakus,ofnowy - 
Swey; dorabiaig; nanas: inż dekret" gotowy;, 
Zguby moiey. y. twoiey,. y. Ottona razem: 
W (zyflko : troie nas: iednym: śćinaią obłazem.. 
Zá ich radą, dziś: Galba: Sieftrzenicy: robi: ` 
Pizona Mezem,oráz Cefirftwem go zdobi.: _ 
Pizo Kámille ma brać: Wiefz- iakię pofigi,. 
74 Kamilla, berło, tron, Rzym; fwiat, nam z bielagii 
Jść trzeba, gdzie nas oczy: poniofa: Ciiwśćiekli, — 
Ják. Lakus tik Marcyan, nam: zgubę przyrzekli, 
To. wiez- dobrze ::co zechcą z Pizona uczynią, 
Nas zdradłiwie: udadzą;. ofkarżą,. obwinia, 
Zdyfkredytuią; zgubią, z: Oyczyżny wypędzą,, 
Ottonowi kommende odbiorą, donędzą. . 

Maíz rozum, poymuielz to ? widzilz. zgubę:pewną:: 
Wyfluchayże, ma Corko, proźbę Oyca rzewną.. 


: Kamilla: 


` Powiedz flowem. 


Kamilla Pizonem fie brzydzi, za Ottona 

Pofztaby «chętnie, „dała. zrozumieć mi ona 

To fama; nic:do ndfzey utrzymania (prawy 
Lepízego. Niecháy ‘Otto Pan nasz láfkáwy 
Pénuie, niechay bedzie.Cefarzem,niech mężem 
Kamilli,tiechay Rzynifkim ‘betlem y'orężem 
On włada. Mowa moa, duż cię nie tak dziwi, 

Ják widzę: Będziem firalzni będziemy fzczęśliwi, 
(Gdy ;zechcefz. . Moia Corko, coz Ci;po ‘Ottonie 
Niefzczęśliwym ? widzifz ik y my yontonie. 
‘Otto ná życiu zginie, „zginie nia honorze 
'Gdy nas ;tamći -przewalczg: „coż przy twym 6 
Rzeczelz w on ezas ? Marcyan, Lakus, iednym gromem 
(Gdy: obalą Ottona, y nas'z całym Domem... 

Ty ficbie,ty Ottona, ty więc zbawifz Oyca: ` 
Lakufa z Marcyanem, ty wiadzi(z do -koyca. 

Czy widzilz, iáko przeciw twey miłośći ftawa, 
JntereG, całość nafza, twoy honor, ‘twa flawa, 
Befpieczenftwo ‘Ottona, :pewna zguby groźba, 
Nad tyrany. tryumf, y Oyca twego prożba. 
Niech to twego Rozumu zważy wízyltko izala. 
AWiecym mowił nizli czas ták krotki pozwala. 


PLAUTYNA 
Wielz, Oycze, że ich miłość głucha. 


Rozum nią mało władnie „racyi nie flucha. 


Gdy musi, ale tylko gdy musi koniecznie, 
Zezwoli, lecź żałuje zezwolenia wiecznie. 
Miałabym mowić wiele, ale. że czas krotki, 

Y wlzyftko wziąłbyś pewnie 24 niewieśćie plotki, 
Niewfkoram y naywięcey mowiąc, to nie fekret, 
Gdyż ind fly{ze twoy ftrafzny, nie przeparty dekret. 
B2 


t \ 


Po 


Powiem, lub trętwie ięzyk, lub latafą fzczeki,.. 
3 . . x 3 us Y 7 5 Ps 2 
Czego: więc nie'oplaeze W żyćiuy ná wieki, 
Powiem: iuż: iuZem wzięła radę, y cnotę: 
2 potrzeby chcę: UCZyYDIĆ; i20 O tę. 
Kiorą nad flan niewieśći przekładafz mi flawe. 
Niech że iuż w {wey opiece Ottona lafkawe 
Maia Nieba! niechay fig ich. pełnią wyroki, 
Me zwycigüwo niech na fwiát głośi fig fzeroki,. 
Ktoreodnoíze nad: mym fercem. Temu wierzę, 
[4 c) 


` Ze moy ten tryumf, prym. nád zwyćiężcami bierze.. 


Wiem że tyle nikogo ran tyśiąc nie zmęczy,, 


` Tle mnie'moia żałość, choc.ig tlumie, dręczy. 


Czuię w fercu: co może fzturm y gwałt miłośći, 

Leck y przed tobą famym w ftyd mnie mey fłabośći. 

Nie maíz czafu. Chcefz flowem, bym odkryła tobie,. 

W عاق‎ ćiężkiey konjunkturze. co mySle, co zrobię 2 

Słowem kázeíz, y na coż dalfza oto fporka ? 

Słowem, ieftem Rzymianka! ieftem. twoia. Corka.. 
W-INNTU.SZ -. 

© Bogowie! (boc im niech. podziękuię za ie). - 

Czy komu taka Corkę daliśćie, czy. dacie ! 


Czy znaydziefz w piękne Dufze nayplennieyfzy Rzymie, 


Byś przed mą Corkg, ktorą mogi położyć. w prymie 2 
© Corko moia w Swiećie Heroino Jedna 

Ták że ći to zAwdzieczy miłość moia biedna 2 

Czas fie kroci ! z Ottonem trzeba fig znieść otym, . 

Jako zaś znim zakończę opowiem- ći potym. 

Schron fie, bo tu fimidzie, mozelz tu gdzie z.blilka: 
Słuchać, y; wniść gdy. zechcefz.: 


SCENA IF. 
. WINNIUSZ. OTTO. 


WINNI | 


See 
7 Y 


W.LNN.IU.S Z... 
| | Ktoż tam ? ? kto mnie ściska: ? 
Otto widzę: 


j OTTO 
| Ja ieftem. a 

=p WINNIUSZ . 
ń, Podziny na uftronie. 


. Kochafzże ty Plautyne? kochafz mnie Ottonie 3 
| Więkfzey y gwałtownieyszey nie niiałeś roboty; 
| Jk żyiefz, trza tu twego rozumu, twey cnoty. 
il Trzeba dać tego probe, 4 tę dać nie w mowić, 
0 - Jaką więc dawać zwykli roztii kochankowie: 
| Lecź dać ig w rzeczy famey,. iakiey cnota fzczera. 
| Pragnie, iaka ża ERA zdobi kawalera. 


| Trzeba źebyś.... dle cię zatrwożą me flowa,. 
i Będzie ná cię 9 proba podobno furowa: 
4 i Nieśmiem: ći iey powiedzieć. . — 
- p Eu OE O: 
| E E . powiedz, profzę, śmiało: 
Y Uczynię, e by fe lę teź nie wiem czego ftało. 
Po Cli ty, czy Plautyna, ieft że co na fwiecie, 
| i Czego bym nie uczynił, gdy mi rozkażećie ? 
= WINNIUSZ. 
A: Ale fo ciężka probas mtie . z: Plautyną rózem,: 
"Wiecznie fmuci: 4 trzeba | Y 
OTTO. 


. cheefz, bym tym Zelázeny 
- Dla was zginął? ? oto: go iuZ mam, widzifz, w rece. 
: WINNIUSZ. 
Nie eas zginąć, lecź fie poddać ciefzkiey męce, 
Jeft to proba wielkiego fercê, wielkiey pisa” 
` Ktorą mafz mi. uczynić, ieżeliś łalkawy: 
| T 


AT 


Záczym. nie baw. 


WINZIUSZ. 
‘Y owlzem, gdyż y czas fie jkraćj. 


‘Lect z fil, co na mnię biią,. czoło mi ‘fig poći. 


*Trzeba żebyś Plautyny . „„ lec fie o.ćię boig ! 
D E TO. 


Co? Plautyny ? Jak widzę .chcefż'widzieć smierc moię. 


: By$ Plautyny „odftradał. 


Coz to ieft ? powiedz profze. 


_WINNIUSZ. 
„ach iuż powiem! :trzeba ! 


OTTO. 
- „Co? idk to? o Nieba! 


Odftradat ? Bym Plautyny odftradat ? Winniufż, fię czyli 


W mowieniu, czyli Otto, w flyfzeniu fie myle... 


Czy to ná probe mowi(z miłośći ? dla Boga, 


„Pomiarkuy lig co mowifz.- 


| Coż tozá taiemnica? coż to otn tá gadka 2 


WINNIUSZ. 
< "pie prożna przeftroga: 


Gdy mówię, p widzisz, ieftem przy pond. 
O T 


Nie poymuię: coz to ieft ? 


WINNIUSZ 


Wiem, 2 że 2. cáley chęći 
Cheelz, zeby iak naypredzey dofzło to wefele, 


Lecz Plautynę, mnie, ciebie, tym. nieprzyjaciele 
Naśi zgubią: koniecznie potrzeba „odmiany. 
Whizák że mi powinieneś byd£ obligowany : 
Bezemnie, gdy fig na cię w radach fwych frożyli, 
Wiele by ći Marcyśn z Lakulem fzkodzili, 
Zaczym, gdy ` też zle na mnie, bronić mnie należy s 
Obronifż, gdy uftąpilz E S imprezy. - 
TLO. 


| 1 
| 
li 
l. 
| 


Paci 3 1 24 
EK: 


Š WINNIUS Z. 
Nie żadna: tśiemnica,. otwarta y gładka 
Mowa moia:: l 

OTTO. 


Tey. cyfry tłumaczyć nieumiem: 


Nie: przenikam,.niezgadng; niewiem, nierozumiem,- 

Wten czas,. kiedy naymilfze’ cielzq mię nadzieie, 

Chceíz bym. nie kochał 2 ty fim? ah! coz fig to dzieięż 

; WINNIUSZ.: l 

Wyfłuchay profzę;.wfzak: wiefz, iák to nafze' fzczęśćie, 

Ktoreby twe z Plautyng przyniofło zamęzćie,. 

Marcyana: z Lákufem: zazdrośćią* zapála:: 

Ze na nie Galba do-tgd dla nich.nie pozwala. 

Y widząc że w prawdziwey: przyiaźni Zyiemy, 

Zgubią: nas dziś: iezli‘my w przod ich: niezgubiemy. 
Galba: bezdzietny, bedąc, 4 flaby y. ftary,. 

Gdy fłylzy,. że bunt’ ze wiząd: fzerzy: fig: bez miary, . 

Ze go w Syryi woyfko panem: nie'uznaie;. | 

Ze dzielny: Witteliufz- przećiw mwpowftaie” 

Z Francuzy,. y Niemeami:: gdy lud prawie cały 

Szemrze, y na wick iego narzeka: zgrzybiały:: 


Dziś iuż: Cefarfką złożyć umyślił koronę,, 


Na głowę tego,. ktory. Kamillę: za Zone: 


Wezmie.. Nie'wiemy: w prawdzie iefzcze,.ktoby z Pany 


` Nate miał bydz'od niego'doftoyność. wybrany. 


Ja cały ciebie radzę, fławię meftwo twoie, 
Lecź zły Lákus, y na twe niefzczęśćie y moie; 
Pizona promowuie !: 
: BETO, 

Pizona ? Pizona 
Promowuie ? Pizona Cefarfka Korona 
Czeka ? tego! ale dam pokoy! o moy Boze! 
Ktoz.to temu da wiarę: 4 czy to bydź moze? 


WINNI- 


WINNIUS Z. 
T4k jeft; tego chce Lakus: tak 4 nie inaczy'! 
DIA czego iuż do takiey przychodzę rozpaczy ! 
50 IO, i 
Pizo Cefarzem będzie? wlzák to ten, ith 2yie 
Nie bił fie: niewie nawet idk fig to kto biie 2 
Nie wie co być Cefarzem: nic wie co fie dzieie 
Na świećie. Coż to flyize ? 
W INNIUSZ. 
— tak na nas frozeie, 
Lakus ktory Pizona gdy Cefarzem ftworzy,.- 
Ná nas być niefzczęśliwiy: nie może y gorzy. 
Złość to w tym iego na nas. Y lubo fig zdaie 
'Marcyan, że do żadney flrony nieprzyfiaie, 
Poydzie zapewne 24 nim... Zeby tedy obu 
Pokonać w zAwzietosci, infzego fpofobu. 
Nie widzę, idk żebyś fie Kamilli pokłonił; 
A gdy ći ta da flowo, tymeś nas obronił. 
Uczyń ták, fupplikuię: odftap przedśięwzięćia: 
"Wolę cig mieć za Pana mego, niż za zięcia. 
Nie będzie dla nas więkizey, miy to przed oczyma, 
Męki, idk gdy fig Cefarz zich ftrony utrzyma, 
OTO. 
Ah! Winniufzu, śmiała, wybacz mi, ta mowa: 
Wiele ufaíz, że twoie pełnię záwíze flowa. 
„Ma y miłość fwe prawa... Niechay co chce ginie, 
~Plautyna mym kroleftwem, wfzyftko me w Plautynie, 
Jeźli mnie tak oddalisz od niey nie przyiemnie, © 
‘Albo moy miecz w Lakusie, albo iego we mnie. 
> ^ WINNIU SZ. 
Nie godzien on twey ręki, ani nas to zbawi. 
OT TO. | 
Wigcey, niż mniemafż, mowa tá, miferce krwawi. 


zy 
W INNTU SZ. 
Gdy potrzeba, niech miłość będzie, niewieta taka, 
Umyfl wielki umie fig miarkować. Jednaka 
Twa paya była ku Poppei "przecie 
Rozftawizy fig z mią, Zyle$ y zyielz na świecie. 
OTTO. 


Wielka +ożnóść: Poppea, niewierną fie falas 
iDárdziey ia one, niz ona mnie kochała. 
Pánowaé dey fie chciało: z kad nie tik Ottona, 
Ják być wolała Zona. Cefarfką Nerona; 
Polzla 24 mnie, z tąd tylko, wierutna ofzćzerca, 
Aby mieć. mogła akcefs przypaść mu do ferca, 
DI czego mulialem iey odftapic; z niepro(tg 
Prawda fztuką, bo za nie zoftałem Stárofta. 

Plautynie zaś iako ia iedney fprzyiam caly, 
Tak y ona mnie wzáien: záczym te upały 
AW nás gasie, ieft to... fiiechay niedomawiam. A £9 
Wie Plautyna : ? mowifeś ? coż też rzekła nato? © 

WINNIUSZ. - . 

jui zezwoliła, lubo ciebie nie mniey kocha, 
X igk Nioba cala we łzach, gdzieś tam {zlocha, 
OTTO. 
` Zezwoliłą ? 

3 ; WINNI ü SZ. 

choć była rzecz ciężka y dufzna, 
Lecź rzekła: żem Rrzytnianka y Corka poftufzna. 
"Twa Oyeze wola taka, me takie wyroki, 

Wielz iey wfpaniałe ferce, y roźum wyloki, 

OTTO, 
Wiemto wizyftko, lect, Panie, wierz mi, iż tym wiecey 
Eftymuie Plautynę rázy flo bof lecy, — 
Wiem iak {we powinńośći poznaie rozumnie, 


- Tym bardziey że iey affekt znam prawdziwy ku mnie. 
SE. C 


A czy możnaż oderwać ferce od takowy 
Cnoty ? doiey kochania to mi pochop nowy! 
Ale czy 2ezwolilá ? 
W INNIUSZ.: 
| A | „coż miála tieboga 
Czynić? gdy tak okrutna przed oczyma trwoga. | 
Niechce nas niefzczęśliwych czynić, wie Ze zginie 
Otto y ociec, iezli Kamilla nie minie. 
Pizona. Coż má czynić 2 | 
OCT T UL 
; <a przetoz zezwoliła? 
Albo nie thafz wSena¢ie y w Woyfku tak fila 
Rzymfkich Panow, ktorzy gdy tenże Tron ośiędą 
Z twey láfki, fprzyiaé, kochać, y bronic cig będą? 
WINNIU SZ. 
Stuzylbym fut poniekąd, inizemu niechcący: 
Lec£ znaszże ktoby nam był ízezerze {prayiaigey £ 
Wielz czy Kámilli tenże drugi fig (podoba? 
OTTO. j 
A ty iak wiefz że moià miła iey oloba? . - 
Ze mi nad infzych fprzyia? . ^. 
WINNIU SZ. 
mde {ê ci powiem  fzczerze, 
Gdy chodził wezora Galba z nig po fpacyerze, uec 
Przyfiąpiłem namiyslüie ku niey, y tu długą i E " 
ł 
4 
j 


Nie bawiąc mową, kogo dożywotnim fluga _ 
Mieć chce, pytalem fie Jey: gdzie na infzych wiele, 
Zmatfżczyła fie, fpuśćila oczy, Mars ná czele 


Z dylguftem pokazała, gdym zá$ wfpomnidl ciebie, " 
Niechcąc niby żadnego dać pozotu z fiebie, | | ١ 


Zśwftydziła fie nie co: „w tym fie uśmiechnęła, : 
Y milcząc na. fironę fie odemnie utnknela. | 

Z kąd poznay że ći fprzyia. Nie zgrzefzem, gdyć rdiem, - „mak 
Przyiacicie twoi, byś oney fprzyiał wzuen. = Cos — 


IFA 
pt sA 
7 O 


xe T p | 19 
Cot mi raifz, co każefz czynić ? wfżak wiefz przećię, - 
Zeto trudno, że ferce, nie chłopieć, nie dziećię, 
Przymuśić go nie można; ypodobno poty 
Mogłbym fię był odmienić, pokim dobrze cnoty 
Pláutyny, pokim rzádkiey nie poznał dobreci, 
Poznawizy, $wiát fie predzey do gory obroci 
Niźli fig da porzucié dobro co fie pozna, 
Upuścić co maíz w ręku: darmo! to rzecz prożną. 

WINNIUSZ 
Stóteczność tey miłośći, o! idk by mnie wiecznie 
Cielzyła, gdybyśmy z nią żyć mogli befpiecznie: 
Ale to zginąć trzeba, lub czynić co radzą; 
Zginąwfzy zá$,ná coż fig te kochania zdadzą ? 

OF TO. 


. Złe cię mniemanie ftratzy, w prożnym ieftes błędzie, 


Pizo dolyćsłafkawy, fzkodzić nam nie będzie. 
 WINNIUSZ. 

Coż to znowu, Ottonie ? iák fig mienifz dziwnie: 

Dopieroś cos inizego mowił, iuż przećiwnie. 

Dopieroś mowił Pizo Rządow nieświadomy, 

A 24 tym, przy Lakufie miecz na nas widomy$ 

Teraz godny, łafkawy. czyliz fie to zgadza ?.... 
Ah! do czegoż toślepa miłość przyprowadza ! 


"Nie nam fzkodzić nie będzie ? i4 zaś mowię tobie, 


Ze gdyby niebył ku nam nieprzyiazny wiobie 
To Lákus z Marcyanem przez (wechytre rady, 
Zgubią nas, potaiemney -boige fie z nas zdrady. 
Zrobią, że do nas naprzod, mieć nie będą ferca, 


* Potym flanie fie tyran na nas y morderca. 


` Záczym nie bawiąc, dzielny musi tu dziś Otto 
Pánowac ślbo zginąć Obierz to, albo to. 
Zgładził w krotce Agryppe Tyberyulz z fwiata, 


"Nero nie przepuścił krwi przyrodniego brótą, 
C 


2 £e 


25 : 

Ze godni. Tronu byli: nie byli kontenći, — 

Aby żyli tak wielcy Pańftwa konkurendi. 

Y Pizo z tąd cię zgubi, (wczym. niech. fal(z odnofaę,) 

Jeżli go nie uprzedzifż, w. tym o co cię prozę. 

Jeden ten fpofob. fprawi byśmy z tego: wylzli, 
ARENA MO 


Serce o niczym tylko o Plautynie myśli... 
Nic nie wfkoráíz: y dofyć żebym nieprzedłużył. 
‘Fy chceiz abym krolował, ia chcę abym ftudyt.. 
"Fak by fie pogodziła miłość z: twym rozkazem, 
Gdybym z moią krolować mogł Plautyng -rázem ? 
Ale bez niey, (o żalu ! patrz iak ferce igka). 
Nie byli^mi w życiu okrutnieyfza, męka, 

| MiNNIUSA | 

Wielz co? poniewas milość teft w tobie tak wielka 
Wes Kamille, y gdyć moc Będzie daná wízelka, 
Wolnoć na ten czas będżie o odmianę fána 
Poftarać fig, przez rozwod. Coż nie wolno. Panu’ 


GE ENA F. 


WINNIUSZ. OTTO. PLAUTYNA. 


` BLAUTYNA - 

Przebog Oycze ! okrutny : kiedym konfens dała, 
Uczyniłam co rozunr.co cnotą kazała. - : 

Co Rzymu chciał: interes, co Ottona, całość z 

Czy mniema(z że ieft we mnie ta lichość, ta małość, . 
Ta podłość fentymentu, tá we.mnie niegodna . 

Myśl, od Rzymfkiego: ferca ta 145056 wyrodna? - 
Bym Kamilli z Ottonem żądała rozwodu 2 = 
Nie takich máxym Oycze uczyłeś mnie z młodu. 
lego co radziíz niechcę : niech fle co- chce dzicier 

\ W zle nabytym Małźeńftwie nie chcę mieć nódaicie.. 


Gdyby 7 


Gdyby tak chciał mnie doftte Otto; fie tik Panenz 
Byłby na nas lafkawym, iak frogim tyranem. 
Dla twego befpieczeńftwa,. byś-miah wiek flaly, 
Przygaizam w fercu fzczerey miłośći  zapaly.- 
Zwyćiężam: fie, że wcale o iego pozbycie” ` 
Dbać nie będę, broniąc cię, ktoryśmi dałżycie 
Ktore to rozftanie fig wzaiem niefzczęśliwe;: 
Ażeby przez fpoioby iákie niegodziwe: 
Miało fig znowu zgodzió,niech mię Bog uchowa: | 
Cała cnota chwalebna, nie enoty połowa: 
| OT TO: 
Ah f idko mnie’ tá cnota niewymownie dręczy. 
Jak mnie to, Winniuízu że cię flucham, męczy! | 
. WINNTUSZ. 
Wierzę. Alerniebawiace wzaieninemi mowy 
Dłażey, ten tylko dyskurs trzema kończę flowy: 
Jeżli cię Tron chybiyzginelismy troié, .. ` 
Uprzedź, fkłoń-fię Kamili, pełni rády moie. 


Ni oftatek. czyń co chcefz, bądz, idk: cheefsu Dworu 


Lecí mnie idzie o Corké, y o punkt honorus 


Moc nad iey y nad moienr życiem ieft mi-dana; - 


|:  Niechee cię miec.z&ziecia; chcę ćię mieczá Pana: 
- .. Nie tak mi śmierć ieft ftrafzna, iák ciężka nieflawa,. | 


Z tąd, że mych nieprzyjaciół fłuchać będę prawd! 
Odważnie idk Rzymianin wfzyftkę krew Wytoczey- . - 
Jeżli mniey przyiaínego, Rzymfkim Panem zoczg ! 

Co fie wnet ftánie, 24 dwie naydaley:godziny: 

Wiecie, dla iakiey mufze ztad fpielzyé ‘przyczyny; 
Radzcie figtu więc fami | 


SCENA PL . 


OTTO. PLAUTYNA. . 
OTTO 


Kiedy mi miłość moię odmieniać przychodzi, 


Czyż mogę żyćną świećie 2 


Przyttumiong zoftala ? lecź gdy fig tak śćiele, 


Mieymy miłość, pochodzi ktora zdamey enoty, — 


ODE T O: Ę 
; ftoy, iakeś lafkawy: 
Mam li ia fig smiertelney doczekác üieffawy 


Niech ráczey w oczach twoich ging - ńiefzczęśliwy ! 


PLAUFTYNA: Ue c 
Coż to widzę !4h, iakeś frodze zápalezywy4 | 
Zdobi w prawdzie wfpaniały animufz Rycerze, | j x 


Lec? kiedy go umieig utrzymywać -w mierze: 


| Ten 245, żę ćifię przyznam, godzien ieft nagany. 


Do rady, nie rozpaczy,} czas nam ten ief- dany. 
Zyć potrzeba, y bronić danemi 4fpofoby . ` 


Qyca; fiebie y imoiey mizerney Ofoby. 


Od TO. 


Mogęż iey ognie zgaśić tylko w krwi powodzi? 


im 


PLAUTANA. 
E i Czyż te moie chęci ? 
Zeby twa miłość ku mnie, w wieczney niepámigói ' 


3 


Ze nie moze fźczęśliwie nafze doyść wefeles ` 


Trwalfza nad miiaigce kareffy, zaloty, 
Mieymy miłość niewinną, y takie kochanie 
Jakie w Bráterfkim z Sioftra zwykło bywać ftanie, 
Ah! nierozumiem Panno tey twey przypowieści ¢ 
Teu twoy {pofob w mey głowie cale fie nie mieśći 
Ma fzczęśliwość, możnaż to znieść: by, była czudza ? 
Ta myśl do buntu, ferce y rozum mi wzbudza, — 
| cP AUTEN A = 
Kochay mnie profżę, ale bez mienią nadziej, : 
X bądź pewien, .tákieyze odemnie kolei, ^ - - > 
د‎ ْ x n OTTO 


f 


i 


à‏ ن 
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Co dla mnie, wielka mi z ied dofyé bedzie chwała, 

Zem tego, do Cefarzem zoftáie, kochała. 

Ze ten kawdler, ktory fłał fie fwiata Panem, 

Pragnął bydź dożywotnim Plauty ay poddanem. 

Y gdyby była chciała, dać mu fig zá; żonę, 

Porzucił by był dla niey Celarfką kc orong. 
OTTO. 


Day pokoy ! żenie kochafz mnie więcey, mow ráczy. 


Ta mową do ofłatniey wiedzieíz mnie rozpaczy! 
‘Gdybyś mnie ty kochała, ćiężkoć by to było, 


١ Widziec że fig me ferce gdzie indziey fklonito, 


Y to by, że to czynić muizę, po niewoli, 
Tak cię ffulznie powinno boleć, iák mnie boli f 
Lecz to niefzczęście moie, naymnieyt;ey odmiany 
Nie czyni w tobie widzę : y gdybym fkázany 
Ná śmierć dziś był, takąbyś pokazała ming, 
Jaką teraz, oftatnig rádzgc mi ruinę ! 

— PLAUTYN A. 
Jak mi frogg to twoie mniemahie zádáie 
Mękę;... ná twe niefźczęśćie ferce mi fig krśie f 
Ciefzko mi! y nierowüie tym więkfzą katulżę 
Znofzę, ze niefzczęśliwa taić fie z nią mufzę ! 


_ Wfzyfiko to cierpię fkrycie, co cierpifz doy odnie: 


Tak bole czuię, iako miłośći pochodnie! 
Ktory to gwalt, iáko iá, y ty czyń w tey fpráwie; 


 Pokżzuy . fig: iak by nic, badź welol na idwie. 


Nie mowię żebyś bolu nie miał nic czuć cile, 
Ale tylko śżebyś fkryte miał te żale: 
X żeby oczy twoie Śmiały fig prayic mniej 
Jak moie, niewydaiąc co fię dżieie we mnie; 
Jat iu} tedy: orzué to: zechciey fkłonić czoła 
Kamilli. Niech €i będzie twatz miła wefoła: 


; Mow co malz mowic: oświadcz lzczerze twe práguienie, 
my uczyń że to dla mnie profzg uniżenie, 


N 


OTTO 


LOT POL — 

Ah! COŻ, Panno : coti ia mam mowić w tey ochydzie? 
PLAUTYNA 7 

O twe o moie żykie, oOycowlkie idzie. 

"TR że, i iuż, regalwuy lig predko, bo czas ginie | 

Bądź mi 2drow. Day mirękę. pomoii o Pigutynie' a 

Załuię cię ferdecznie wtym niefzezeínym ftanie 

Pomniy na mnie,. y moy Dom, przyízly Rzymiki Panie, 

Nie z4pominay, żem ćię przy mey wlalney firacie, 

Pobudzała, byś na tm zaśiadł. Maieftacie. 
OTTO SAM. 

Przebog! ktoraż to z Bogiń, ktory z Bogów mśćiwy, 

Zeflal na mnie ten Piorun! o ia! niefzczęśliwy!.. 


AKT IL 


SG BN i. > 
PLAUTYNA. FLAWIA. sy 


PLAU TYNA. 
pousse mi Flawio, mnie’ nie mniey zycia 
Jak Kamili twey Pani; ieftem wiedzieć chciwa a> [PZ 
.Ják też tam do niey przyfżedł Otto? i4k przyięty 8 
Jeft od niey ? iak mu fig też icy zdały ponęty ? ? S 
Czy iey fig iuż oświadezył, y iak * naucz że maie: 
Nie wątpię że przyiela d go przyiemnie. 
FLAWIA. 
Z tamtąd tuidę profto, widziałam oboie. 
Lec, idk widzę ciekawość trapi fercetwoie : 
Musi bydź ieízeze w tobie iakaś miłość fkryta, | | | 
f 
! 


^A 


Ktorey żal ieft, ktora fig o ; Ottona pyta. | 
Zśpomniey racy? © nim: uśmierz dofkonale, | 
. Te due. niech nie w tobie nie ma Otto cale. |jużeś 


‘Judes fie zwyciężyła, wielki CL przyznany: 


Tryumf: ah! nie wchod£biednaw te znowu kaydany, 
Ciefz fig:taz odebranym zwycieftwem w ;pokoiuy 
Y.nowcgo- do-ferca nie przypulzczay. bolu. 

To, o.co fig nmie pytalz gdybym miała fzczerze 


Powiedzieć ci, pafliya ktora gorę bierze 


W tobie, nowązby w fercu utarczke «wzbudziła: 

Y kórdziey byś. dig iefzcze niz. teraz-trapila, 

Jelzcze w twym fercu takicy mie widzę odmiany, 

Abyć ti wieść nie miała nowey, zadać. rany. | 

Züczym «nie bądź ciekawá, niech fig. co-chee dzieie, 

Gdzie indzicy. obroé, «nyśli; lerce, y, nadzieie. 
Pe AB YN A: : 

Cot to zaś we mnie wpierasz ? wizakem iame fly 

W fzyfikie łożyła nó.to, by Otta, lub miły 

Porzućił mnie? y że dię „tók zwyciężył Smialo,, 

Y mnie, y Oyca mego, pocielzył: niemało. 

Przećięż o Niego pytać die, niech mi fig godzi: 

Czy zdrow ik fie mu względem «Gefarftwa powodzi ?' 

ae (> BŁAWIA. 

"Wątpię, byś fig .oniego zitey pytalá. miary < 


AWiem dá co to iefb miłość... 


PLAU TINA. 
=. Niewchodźmyż w te fwary. 
Powiedz. iieźli mnie ‘kochalz, 4 flowy fzczeremi و‎ 
Ják fig tam przywitali: profzę..powiedzżewmi, 
| > FLAWIA. 
Uczywięć ia co każefzj lecź kiedy fig żale _ 
Wznowią w tobie, nie będę winna, temu wcale. 
Co tylko Otto przylzedł, (iego maniery 
Wiefz) bardziey iak człek Dworfki, niż kochanek fzczery,) 
Komplement do Kamilli uczynił pokorny, 
W ieniach nie co przytrudny, w.flowiech zaś wyborny. | 
- D > Exkuzował 


Exkuzował fig coś w nim e przez czas niemały, 
Mowié żnią, interefsa mu niepozwalaly. 
Prośif o wybaczenie, polecał fig niby. | 
Lecź ze fie zmyflał, znać w nim było: bez ochyby;. 
Geftami coś nárabial: twarz zalterowang 
Moderował : . y. przez moc tail fig z twąraną: — 
Niewiedzieć iak z tąd było myśli iego mierzyć, 
Wizyftkiemu. trzeba byfo dziwić fie nie wierzyć» 
Kamilla, iednak temu dofyć dała wiary, - 
Lubo go widzieć chciała' infzego bez miary. 
Pragnęła Żeby tey był mowił: coś wyrazni, 

Że żąda z. nią w dozgonhey zoftawać przyiazni.. 
W fzyftko co mowil, na fwa ftrone tłumaczyła: 
'Tåk rozumiała wfzyftko, idk fobie życzyła: 
Ze 148 wzdychał, mniemála,. że ią niepomalu: 
Kocha: co pewniey, iż w nim pochodziło azalu.. 
“PL A UCP EN A- 
Coż mu. przecig mowiła * i 
as jt FLA WTA. "E. s 
a oe W'oczach, y na cerz 
Pokazy wala dofyć, że mu wierzy fzczerze. — >. 
BLAU TINA = 2 
Tecź czy tylko nie rzekła co; mniey powściągliwie; 4 
Rozumieige ze Otto fprzyiá iey prawdziwie Wa 2 c 
Co م‎ EA W FAW i 
Nie; tylko Ze: na woli: Cefarza: poległa. AD ać 
Albo nie. wiefz iák w mowie ieft fkryta y biegła: 
. Zkąd. żeby fzedł, do'Gałby, (nie bawiąc fig’ fila; 
"Bv fięz czym niewydafa) natychmiáft: prośiła.- 
Záczym Otto. u. Gaby’ ieft teraz. Coż mowifz* 
Pedéie to com: mowiła, że w fobieal' wenowilz: | 
W yznay profze: bo ia cię widzę wiákim$ fmutku.. T ER 
Cheeiz. żeby Otto" wikorat ? czy zoftabbez kutku- — = 
Po RR FH PLAU- 


ZIPRZ جد‎ 


Nie tak; iedney tu trzeba iuż fig trzyjmać drogi 
| | PLAUTYNA. 

Niechże nim dyfponuią iuż ińko chcą Bogi, 

Co te uczynią, czy to cielzy, czy to boli, 

Do onych fig flofowac powinniśmy woli. 


. To chcąc co {erce pragnie, - bez rady: rozumu, 


OQ niechay by fig Otto mnie doftał nie komu! 
To chcąc co rozum rádzi, niech Otto dziedziczy, 
Tron Cefarfki, tego mu wierna fluga życzy. 
X czy.to z ferca, czy to z przymulzu przychodzi, 
Co fig zaczęło, fzczerze dokończyć fig godzi. 
Marcyan widzę idzie. > 
(ooo gee IN A. IL 
MARCYAN. PLAUTYNA. FLAWIA. 
CAUCPLAUTYNXA. 
: Coż tam za nowina? 
|. "MARCIYAN | 
A to, że nam nowego Cefarza, Plautyna 
Jedna dać dzifiay może, i 
i ae U TYN A ; 
i Ja ? alboż fig zdaie 
Galba ná mnie ? t 
MARCYAN. 
Nie: mowige lecź $miele, zoftaie 


"Dp : Wiáidzá 


48 ew ża = | 
Władza uczynić kogo chcę,przy mnięspofadzę ^ ~~ 
NA Tronie, wfzak wielz, مومعل‎ ia: Gałbie doradzę. 
Więc gdy zechcelz, moiá rzecz, moia' będzie ftrona;. 
Utrzymać ná Cefrftwie twoiego Ottona. ` 
tecum ep ااه‎ NDA, 
Co z nim zrobić ?: 
ARI CRY AUN. | 
| utrzymać,. by był fukcefsorem: 
Galby, iefli: to:tylko: z mym: będzie honorem. 
PLAUTYN.A. 
Jak to z honorem ?' 
MARCYAN. 


Panno, choć Galba dziś rano: 


Ják mu znać: o Pańftw: kilka razem: buntach dano,. 
Rzekł, że:dzifiay: Pizona: kollege: przybierze” 
Do-Tronu; choć. czas ‘krotki bardzo;. mowięć: fzczerze, 
Ze tow moment rozrobię; tylko: (bawić: dluga! 
Mową y flowy: wielg nie: coge). twym fluga: 
Bym był wiecznym;. déklaruy; ia: inizey: nádgrody 
Zito niechee" "procz ciebie; Wiza będą: bez: fzkody” 
Twoy Ociec, Dom, y Otto Y Rzym oddąć dzięki, . 
Ze tik godnego Panarz twey odbierze: rekt:. 
Czas. nagli, Á.ná.to.teZ nie. trzeba: půl roka; — 
. Więklże. rzeczy, uczynić: możeew. mgnieniu oka.. 
Možem: uczynić, mowięć. tor {ercem: prawdziwym: . 
Ja. Ottona. Cefarzem; 4 ty. mhnie-izczęśliwym, 
Y tobie: y. mnie. łatwo. Lecździwifz fię. temu ?. 
l PLAUT 1غ‎ ` 

Kiedy: mam prawdę mowić, mam fie: dziwić; czemu... 
Zapomniałeś 14k widzę; Ze-co,Marcyanem) pee ed 
Zwiefz-fie;." zwałeś. fig. Jclem. czyim$i /poddanem.. 
Luboś imię odmienił; teyś ieft iedüak twarzy.. 

poe MARCYAN.. 


Mowić to, ieft grzech przećiw Bogom; ktory. zarzy; Gniew: 


Gniew we mnie fpráwiedliwy. Z.onych Swiętey woli 
Jeftem táki,iákim-ieft.. Wie każdy átl. -, fee 
Co ważę, widząc dobrze,co mogę u Pana, | 
Jako mi iett, we wízyftkim: mocod. niego dana: - 


tot 


Wierz mi niech fig kto: z Domow idk nay wyzfzych. rodzi 
Mieć u Monarchy fáfke- wfzyftko to’ przechodzi. ; 
Winniufz: ie Konfułem; Lakus: ieft prefektem:: 
ja tych: tytułow niemam, iednak: ichrefpektem 
U Cefarza:przewyżfzam;.4:żeć: więcey powiem, 4 
Mogłbym Jch: tych pozbawić godności: albowiem 
Cefarz co radzę: czyni,nikt muspad mnie fzczerfzy: 
Więc: to nie prozna chluba, pow Gałbie żem:pierlży,. 

$ PLAUTYNA. JS 
Wybacz: mi przepráfzam: cig godny Marcyanie — . . 
Nic w tobie: podiegiego nie widzę nagańie.. `` 
Cokolwiek mowifz, prawda; z>kgd'fama uznaię' 
Ze heg-niegodng-cale twey: miłośći: ftaię;- 2d 
Nieffufzniec to wyrzuéitanimufzmoy'ehardy, — . 
Nie godnam ćię'-przez refpekt;.nie zéadocy pogatdy. 
Ottonem niech: iáko: chcę: przedwieczne wyroki 7“ 
Dyiponuią; ty’ z4ś*twoy: animufz- wyfoki: 
Nie tak ponizay, zczafem-ták godnego cżłeka 
102165166: Dam,, z Domu-krolow nieomylnie czeka, 

"MARCYAN. ` pa 

Ey Panno pozwol iefzcze' oświadczyć me chęci; 
Ze chcę bydź -fugg twoim |... Miey--profze w pamięći 
Ze co zechcę: uczynię: Cefarfka* korona: 
Może według mey: woli ozdobić: Pizona;. 
Ottona minąć. Że znim niedofzlytwefluby - 
Jam zrobił, toć powiadam: dziś.z'potrzebney chluby, ` 


. Mną gardzifz è wzgardzay iak.chcefz;. rozdraźniłaś węża, 


Ni: Gefarza z Ottona mieć będzięfz, ni męża. 
| SCENA 


T ion ECE PRE 
PLAUT 
LA K US. 


,Ciefz fie Plautyno! Galba iuż cię nie oddala 
Od Ottona, pa flab Ci znim dzifiay pozwala. 

PLAUTYNA, do MARCYANA . 
Coz nato Marcyanie? czy gniew twoy zepfuie 
To wefele, ktore mi Lakus oznaymuie? 


Cefarz fam iuż tego chce, czyż mu fie w tym smiele : 


Z.przećiwifz, ktory możefz, (idk fig chefpifz)wiele? 
Komu z was fprzyiać będę ? czy obudwom razem 3 
Czyli też Ottonowi zá Gałby rozkazem ? 

ms Du I 
Coż tozataiemnica? ` - 
Pu c^ PDLEAUTYNA.. 

: xdi: Marcyan fig pali, 

Ale dármo, na mnie fie y burzy y żali. 
Chce bydź odemnie kochan: to ieft Jego zdanie; 
Ze mnie żadnym fpofobem Otto nie doftánie. 
‘Ty zaś mowifz, że Galba iuż pozwala ná to. 
Ty mowifz ciepło, on mroz, On zima, ty lato, 
 Zgodzcie fig wielcy Pańftwa Rzymfkiego ftatyśći; 


Ja powiem potym, czyia z was fie mowa zyśći. - 
- a. a CG ENT — 
LAKUS. MARCYAN. 
a: PARDO 
Cos fig dorozumiewam Marcyanie, że ty 
O Plautynie cos mylifz, y w iakies korwety 


Wehodzifz, 
SP as are 
Ciekawie bardzo zaglądafz w me karty, 


YNA. LAKUS. MARCYAN. FLAWIA. | 


c oie ti ناز‎ 


Cos docickafz : lecz wierz mi że to tylko żarty. Chcia- | 


Kex Pian Maru 


Chciałem tylko zprobować, bonam natym fila, 
Czyli Ottona w famey -rzeczy odftąpiła. 
Ale widzę że Oyca tylko mydli oczy. 
Tym fatwiey dla nas. Lepiey rzecz fig nafza toczy, 

z LAKUS, 
To prawda,wierzę temu, ni Otto Plautyny 
Ni ona goodftąpi:moeniey idk dwie fzyny | 
Roztopione, iuż fig tych ferc zpoiła para. | 
Niechay fie tylko Pizo o Kamille fara, ^ ^ ^" ^'- 
W całym Rzymie y Pańftwa Włofkiego narodzie, 
Jeden tylko mogł Otto bydź mu ná przefzkodzie, 
Gdy ten patrzy gdzieindziey, nikt więcey nie fkuśl 
Kamilli, iść Kamilla za Pizona musi, 
Lecz idzie: l rA, A 


SCEN A.F. 


| KAMILLA. LAKUS. MARCYAN. FLAWIA. 


KAMILEAs — 6 

p - $g obadwa. Czy tu kogo niema ' 
Więcey ? Mam wam coś fzczerze powiedzieć obiema, 
„W zbytnią fig przy fpokoynym Gałby Maieftaćie 
'Wbiliśćie pychę: wiele o fobie mniemacie. 
Slyfzafam, że cóś o mnie żwawo y mym ftanie 
Rádzilz z nim, Kto wam te moc , to prawo dał Panic» 

LAKUS:. 


° RAMILLAY 
= Tego nieftawało, bym była gotową 
Pefnié wasz dekret, pewną iuż będąc Krolową. 


H 
2 


Mnie? 


:  MAKCYAN.' E 
Wiemy twą godność, ktorey nikt Ci nieodbiera, ^" > T 
EE "KAMILLA. 7 


s Tym więkfzy grzech ici, im kto bárdziey fie zapiera: - 


3- | 
. Y przed Gałbą y teráz jakie wafze mowy 
|. SMARCYAN, à 

Rady nafze Pan dobry pełnić ick gotowy. 

Y gdy.o nowym - myśli na tron Snkceflorze, | 
Zdaie fig nd nas. Zaczym kogo w całym Dworze 
-Zyczą wizyicy,-kogolud,:Senat, y.Rzym:.czeka,. 
Rádzii z Lakiem. Wiwniulz, y. iateż:z daleka, 


E aiw © 


Fredzey Galba ná wafz guff, niż ná moy zezwoli ? 
EAE. ; LAKU Se & 


Wielkich ieft cnot, wfpaniale we mízyftkim dig rządzi: 


KAMILLA. = 
bardzo wielki w wafzmośćiow refpekcie, 
Wafzmość go'upewniacie;o moim affekcie: 
Cdy fe na nnie zn awiała .watza złość záiádla ` 
Teráz dopicio,na te tum fiowa napadła: 


Nie ie 66 do-Cefaripa - 


Me ferce procz Pizona nikt -wigcey nie [Rust 

Za Pizona iść wafa niewolnica musi? 

Nie czyncie tych rachunkow,. ey panięta, wara! 

Bez gofpodarza: wízák to przypowiaftka dun 
MARCYAN. | 


A Otto coć fie widzi? Winniufz go radzi. 


Lecź że Plautyng kocha, pewna że ćię zdradzi, 
Dali fobie fowo., Niech Otto ćię niekłući... 
KAMILLA. > : 
Niech ią kocha, lub ią też niech dla mnie porzući. 
Wam do tego nic. Profzę fwoich patrzćie rzeczy, 
Miem co Czyni y co mnie.tyka, mam ná pieczy, 
„LAKUS 


Lecź iuz Galba E by Otto | z Plautyng . 
Dziś wziął flub: ia iuż idę ztą od nich nowing. 
KAMILLA. « 
Go? By Otto z Plautyng dziś wziął flub 2,..Ktoz.o tę” 
Prośił ig lalkę, byś w. Hes n świadczył ochotę ? 
AKUS 


Przyiaciel choé nie profżon aa życzliwie. . 
-KAMILL 

Kontenta ieftem z tego... Mali. rzec rat wic, 

Ze Galba dziś pozwala na ten flub, niecnot to. 

Was 19 figle. Jeden mnie godzien w Rzymie Otto. 


=] 


KAMILLA, 

dáyże pokoy profzę 
Z tym. Cobb. niech więcey tych rządcow nieznofzę, 
Niepotrzebny wafz: mozoł. Mowa charda, plocha. 
Tego Tron, fukceflorka kogo tronu. kocha. 
Znam iakiey ręki trzeba dobierać do berła, 
Ktora naywybornieyfza do korony. petla, czo) 
: E ^. Nade- 


($2 


——— EUR 


57 


Nademnie nić znaydziećie lepfzego ná ziemi 


Cefarza..Obeydzie fig to bez was, wierzcie mi. 

| LAKUS 
Jeżli mowić fie godzi, twoie przyfzłe, Pani, - 
Niefzczęśćie, {ferca wiernych twych poddanych rani. 
Dáremna, racz nam wierzyć, nadzieia cię łechce. 2 
Niechċiey Ottona, niechciey, bo go. Cefarz niechce. 
Y fiebie, y tias, y Rzym nie czyń niefzczęśliwym.. 
Będziem Cie oto prosić by z płaczem rzewliwym. 
Jeźli zaś Pizo ći fig nie zda, wízákze tyle 
Jeft infzych: ^| 


RAMIEER © ae: 

Ale fiebie patrzćie krokodyle 
Mócie wy rozum, lec y mnie ná nim nie zchodzi, 
Poznaię do czego to tá przewrotność godzi. 

Jeftescie dotąd mocni, być w tymże kredycie, 
W teyie mocy prágniecie bydź na علق‎ życie: 
Lecziá wam iey odbierać cale niemam w myśli: > 2— 
Bądźcie, niedbam, tey władzy, do ktorcyácie przyśli. 
Wolność mi tylko daycie, taką obrac fobie ° 
W ktorey Ja, Rzym, y wy guft znaydziecie, Ofobie 

Rae MARCYAN, — 25 
Bo to ná. twoim Mężu fwiárcály polega:: 

= ` KAMILLA. | 

Czyliz ia niewiem o tym? ktoz mnie to przeftrzegg $ 


Z gruntu przenikam wfzyftko,.czego wy to clicecie;. 


| 

{ 
Rzeklabym, ale iefzcze chowam to wfekrecie. 3 
i MARCYAN, . | V 

Frzecięż, y namida Cefarz iakąkolwiek wiarę: 
E "KAMILLA, 

Y coż zá dziw ? bośćie Go iuż fobie nad miarę: 

Záwoiowali, Ale poprzyfiegam, co wiem 

Pewnie, idk fig to kolwick ftanie; to wam powiem, 
r : Fryi« 


AE" 


Przyimęć ia nd oftátek przyimę z Gafby ręki 

Kogo mi dą, czy z ferca czy tylko przez dzięki, 

Ale poczkayćie no mi Panięta! wam biada ; 

Obaczycie, na co wam  wyidzie wafza rada. 

Niech będzie mąż moy przyízly zá ktorą chce trong, 

Waízym on będzie Panem, Ja zá$ iego Zong. 

Łatwo godo wlzyttkiego moy affekt nakłoni, 

Kogo Kamilla zechce, zgubi, lub ochroni. 

Y toieft com wam miała opowiedzieć fzczerze, 

Myślcie na tym. اا‎ 
MARCYAN. LAKUS, 

MARGYAN.. = 
 Pátrz, w iákiey odefzla cholerze, 
LAKUS 


Alwazalby& Niech,iak fig iey podoba mowi, ` 
Tego ktorego trzeba radźmy Cefarzowi. - 
7 MARCYAN. 
Byle nam to ná koniec oieprzynioffo zguby. 
2 LORUS, | 


Nie boy fig: niźli prawdy więcey tu ieft chluby. - 
Utrzymaymy Pizona. Uitanie w tey ;zrzędzie, 
A przyidzie ten czas że fię bez nasnie obędzie, 
Dam €i fpofob, ná impet białogłowfki plochy: 


-S$woie czynić, á milczeć ná niewieśćie fochy, 


A K T. III. 
cd I. 


KAMILLA. ALBIANA. =- : 1 
Ea - | KA- 


KAMILLA. 
LU Albiano- ie mafz. wieść od Brata . 
Twego ? 
ALBIANA.. 
: Tonie ináczey. Już dziś Panem świata . 
Pizona Gałba czyni: . Ty onego'żoną,, 
Albo wyráźniey mowiąc Lakufa wzgardzong . 
Niewolnicg bydź mu$ifz: Lakus to: zuchwalo . 
W yrobil, że ná Jego, nie ná twym fig ftdło. 
KAMILLA, ~ 
A Otto: idk. będzie & 
ALBIANA. 
miech zła godzina” minie 
W ktorąto mowię;. ale: pewnie: Otto zginie. 
Zobaczyíz. co z.nim zrobią: w zlosCiach. fwoich IE 
Nieprzyiaciele Jego, Gałby Faworyci. 
Już Lakus: z: Marcyanem' gore nad. nim wzięli: 
Juz wízelkg. w Rzymikim: Paüftwie: władzą osiągnęli: 
Już krolmi u nasbędzą, Pizo zaś. bez cnoty, 
Bez roftropnośći,. iáko: bałwam idki złoty 
Na Oltarzu, tron Galby: ośiadfzy: wyfoki, 
Jókie a będzie im ILE. wyroki.. 
— KAMILLAS. 
‘Ah ! Otto? 
ALBIANA. 
Pewnie fłufznie wzbud2a cię dożala: 
Zgubá takiego męża! ktoż: wie: czy. pomalu 
Y ty zanim nó ftam tem nie przyidziefz. ficrocy 
Jezli mu iefzcze nie dafz dziś: iákiey pomocy.. 
KAMILLA. ' 
A ak. że mam mu pomodz * 
ALBIANA.: 
idk pomodz i ? niech ftały: 


Ku Ottonowi affekt twoy, widzi świat cály. Czy 
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Czy nie wiefz, bez. żadnego nikomu ukłonu, 
Zes fukcefsorka Paáftwa,. żeś. Dziedziczka Tronu? 
Ten Pan Rzymu: kto mąż: tw oy; mocno fig więc zatni: 
Niechcę Męża: Pizona. ‘Bedg oni w matni. 
Boć: ná konieć gdy Otto: wezmie Cig zá żonę 
Wiafng twą, Pizonowi y zgłowy koronę 
On zerwać zdoła, Prawda,ciężko to, kłopot to 
Wielki: lecź. twoy Mąż. będzie, będzie Cefarz pue 
Gdy zechcetz.. 

KAMILLA.. 

‘Wiecey. myślę; niechay fig y zgubię 

Bym fig fkarafkać: mogła tego co nie lubię. 
Bylem uyść mogła pyfzney nieprzyiaciof chiuby, 
Y Ottona uwolnić od tak: bliskiey* zguby. 
„Lecź mnie czy, też on kocha ?' 

ALBIANA. 

czy cię kocha czy nież 


Ah Panno t, 
KAMILLA 
` fłylzałam. coś że cały w Plautynie 
ge fig. 
ALBIANA. 


„To'prawda ; lecź te ich ARCE 
Nie podobna by dotąd: prawdziwe bydź miały. . 

Uwaz profzę: Plautynę Otto {zczerze gdyby - 
Kochał, Galbie y tobie Winniafz.go czyby 
Proponowal? czyż by iuż nie dofzło: wefele.? 
Do Ep na Plautyne’ jaga by” to: wiele,. 

KAMILLA. 

Dofyć ia mu, ze ći fig przyznam, wielkie znáki, 
Już dałam mey przyiaźni- p Eo iednak iaki | 


- Mam teráz fpofob przed fig wziąć è? 


AJ 


spi) AL» 


ALBIANA. | 
|. każ mu do fiebie 
Przyiść,mów znim fzczerze, iáwnie, w tak nagłey potrzebie 


, Wie uwiiay w bawełnę flow. Już o tym długi 


Miał z nim dyfkurs Winniufz dla twoiey przyfługi, | 
Y nakłonił go ná to, że wfżyftko na Hione a <5 
Oddaliwfzy, chcę, cię mieć za Panig, zá żonę. | 
Wizák, iz był ráz u ciebie, Winniufz to {prawil. | 
BRA RY: KAMEA 9 7 cmm 
Lecź niż go nawiodł, wiele flow y czafü ztrawił, 


. Co ia z żalem miarkuię. Bo gdy tu był zrazu 


Wierzyłam; lec zda mi fig ze bárdzie y z rozkázu | 
Uczynił to; niż z woli fwey. Tá niechęć fkryta | 
Znóczy, że mey przyiá ni nie bárdzo fie chwyta, 
Lubo mogł mu Winniufz uczynić práwdziwg ` 
INádzieig, ze mu chcę bydź dozgonnie zyezliwg: 
Bom fig dość nietáifa ztym mu, gdy po chłodzie < 
‘Wezora że mną” Winniufz rozmawiał w Ogrodzie, . 


‘Ze Konful długo na tey bawił fig námowie 

Ottona, że gdyby tu był, nie zwyczayna mina 

Coś w nim była. Nie infza, wiedź, tego przyczyna, | 
Wylko dla ciebie refpekt:twe winne zá(zcz ty, 
‘Twa wfpaniałośc, twa piękność, Ze ftángl idk Wryty, ' | 
Pierw{zy ráz był, y mowił: coć dziwno? w tey mierzę . | 
W naysmielfzym icf nieśmiałość idkas kawalerze. 

Y nie pozwala choć by wierne ferce chciało, | 
Tak idk by trzeba przyiaźć oświadczyć fwg śmiało, | 


KAMILLA. ALBIN. ALBIANA, ` 3 
s ee ZĘ 


ALBIN. 


- Cefarz idzie do ciebie, abyć {woie zdanie 


W „ględem Pizona doniófł: oraz żebyś ná nie. — 

Zezwolita, Lect ieżii nie chcefz zginąć wiecznie, 

Nie pozwalay nań przebog mężnie y ftátecznie. . 

CAMILLA. 

Wiem idk fobie poftgpig. A gdy tá rozfprawa 

Tu będzie, 1dź, niech' Otto natychmiaft tu ftawa. 

SCEN A Il. 
GAŁBA. KAMILLA. ALBIANA. 
GALBA < 

Ponieważ Sioftrzeńicó moia 2 woli Boga 

Na Lom mey iáko widzifz klęfka padła froga, 

Ze mi zabrały Dzieci niefzczesliwe Fata: 

W tobie tylko pociecha mia, w tobie {trata 

Ták wielka nadgrodzona bydź moze. Gdy wfpomnie; 

Ze ty,ktorey roftropność znam, náftgpifz po mnie, 

Ufam że przez Cie będzie, gdy mnie iuż zgrzybiały 

Wiek dokucza, w pokoiu zakwitać świat cały, 

Darmo, darmo'iak widzę! infzego Cefarza 

Tu potrzeba. Zewízech {rod lud. mi fie ufkarża, 

Zewfzgd busty, rokofże, między Pany zwagy. 


Zwawizego natotrzeba rządcy, twawfzey rady, . . 


Co fig albowiem dzieie ná morzu z okrętem 

Bez {zypkiego fiernika, gdy wiatrow zakrętem 
Stłuczony grążyć musi, y powoli toniez.. : 
To z Pańftwem, fłabo. włada gdy berłem ra Tronie 
siedzący. Trzeba Pana infzego; by zguby __ l 
Cftatniey Rzym uniknął., Kto'zá$ w wieczńe fluby 
Z tobą wnidzie, panować z kochańg połową 

Będzie, twym będzie mężem, oraz fwiata Głową, 
Gdy Juliufz ¥ Auguft podobne czynili — 


| 


E 


Obrzgdki, refpektem fig krwi {wey uwodazili, Miel 


o : 

` „Mieli ná należących cokolwiek do fiebie 
W zgląd. Ja tieuwaiam w.tákowey. potrzebie: . 

16506 dám .mgza, tego Panem ztobię Rzymu, 

Ktory zádney nadziei nie ma, ażeby mu 

Tá godność była dana. Pizo dobrzeć znany: | 

Krafsa, Pompeiufza, plemie, y Pan-z Pany. 5 SQ 

Spodziewam fie, że wchodząc ww przodkow fwoich lady 


Pamigtne cnot potomkom zoftáwi przykłady. 
ASA RX CORNER NER P> 

‘Twa dobroć ku:mnie Panie, twe łafki twe dary, 
Były zawfze'yteraz (z prawie bez miary. 
Uznaię, co mi czynifż, y com ći powinna, 

Jak twa miłość ieft ku mnie wielce dobroczynna. 


Bym ći dać fzczere mogła wdzięcznośći mey proby 
Starać fig O to będę wfzelkiemi {pofoby.. 
Co bybyłPizo: iákie fg iego przymioty: 
Nietáyno mi, Lecź pozwol, niechay z mey proftoty 
Tocó mam w.fercu wyznam. Miy iśkie bydź mogą 


O nim nàdzieie: Já zaś niezwyczayng trwogą 

Napełniona zoftaię; ferce mi coś rśdzi ` > 
Ze w tych; ktore maíz o nim, nádzieiach cię zdradzi, 
Pozorem cig to tylko iakimśiś urzeka: 

Ja mowię, że mię z Pańftwem zguba przy nim czeka, 

Y godność t%4, ktorey mi dobroć twoia życzy, 

Jeft nakfztałt przyprawioney gorzkośćią fłodyczy, 

Czyż nie mafż przebog więcey w Rzymikim Pańftwie 
Do Panowania zgodnych? ktoż cię to tym łudźi (ludzi 
Pizonem, czyż kto drugi nie znaydzie fię w Rzymie 

Co u wfzyftkich daleko był by w więkfzey ftymie ? 

Co by Senatem wizyftkim, y wfzyftkiemi ftany 
Umiałrządzić, y był wraz od wízyftkich kochany, — - 

| |... 4GAŁBA: | per & 
Day mi iednego profze ztakiemi przymioty? SEE 
i = KA. | 


= | KAMILLA, "Ub. 
. Naprzykład Witelliufz, iákiey to Pan cnoty ? 
Jak-wodz wielki, czyć táyno ? idk mu fzózęśćie fprzyia? 
Ják Belgi rządzi? bitne Batawy podbiia ? 
Ják Włochom miłe imię to, Niemcom ogromne; 
Ze 61 nad tego iefzcze, lepfzego niewfpomne. 
. GAŁBA. 
Kogoż iefzéze lepfzego wfpomnifz ? profzę powiedz:. 
SE AMILLA. 
Nie odemnie, od Rzymu catego fie dowiedz. 
Niechcę żebyś mnie miał za interefsowang: 
Niech ći w myśli ktorych znafz lepiey, wfzyfcy, ftang. 
Choć Witelliufz ieden, wfzak to prawda czytta, 
Godniey{zy mnie y tronu, nad Pizonow trzyfta, 
Pize, wierz że mi Panie, coś niby odpycha 
Od fiebie: ieft idk rwiąca brzegi woda Cicha 
Chytry,nikt go „nie kocha, zaden go nie lubi, 
Każdy fig On obawia że Oyczyzne zgubi. 
Jać uczynię twoy rozkaz, tak idk mi fie godzi, 
Lecź tu o Rzym, o wízyftkich, nie mnie iednę chodzi. 
'GAŁBA. 
Dochodzę Zadzy twoiey, miarkuie z daleka... 
A Otto coć fig zdáie ? gdyż y tego Czleka 
Dziś mi proponowano. Powiedz coć fig wid zi? 
KAMILLA. | 
` Pewnie ktoé go zálecif, zań fig niepowftydzi. 
Czyż go nie godnym 19021122 
uua GAŁBA. 
- bynaymniey: lec fzczerze 
. Mowige, prym mu we wfzyftkim Gó-dny Pizo bierze, 
Pizo ćichy, fpokoyny, wfpaniałego ducha, FR 
Rzetelny, prawdę kocha, podchlebftwa nie ffucha. 
age F i ébytkow 


Zbytkow nie lubi żadnych, ktoremi to cnoty 
Przywroci nam zapewne Augufta wiek złoty, | 
Otto zaś nazbyt żwawy, człek pyízny, człek pufty, ` 
Pod Neronem nápil fig zbytkow y rozpufty:. 
O nikogo nie ftoi:nieiednego zdradził: 


Záczym by. w Rzym: y w Panitwo wízyftko złe wprowadził. ~~ 


KAMILLA. 

Nie twoie to fg myśli... Otto mąż waleczny 
Jak przedtym pod Neronem, tak y teraz wieczny 
Czyni honor Rzymowi !wiem-z czyiey to rady :: 
Nie godzien- Ottonowi Pizo podać fzpady. 
Właśnie mu ták podobny, wierzmi iák poc dniowi, 
Jak, prawdg bez ata mowiąc, zaiąc lwowi.. 

| AX BA 


Wiem iuż, wiem Gorko moia, kto to przez cie gada 

Kto ći to nád Pizona, Ottona przekłada: 

Miłość to ślepa czyni. Jak chcę tak fie ftanie.. 
KAMILLA: 

Rob co chcefz zemną; wolnoć: nayidśnieyfzy Panie: 

Przez fprawiedliwość: tylko profzę, przez twą. dobroć, 

Oczy twe litośćiwe ná mnie nedzng obroć. 

O niefzczesliwy: moy. fan ! gdyż biedney Pafterce, 

Wolno: fwoie:komu chcieć. ofiarować lerce, 

A ia, od ciebie, (wiata náznaczona Pani, 

Ktorą Senat y Woyfko y tylu poddáni 

Pańftw czekaią', wolnosci tey niemam w obraniu; 

Bym przybrała, z kim zawfze mam żyć, po mym.zdaniu.. 

Y nie mogę przez proźby wyprośić fię żadne 

Z tego, co go wfpoómniawfzy drętwieię y bladne ! 

Ah.-niech tu gine! y śmierć milfza mi nierownie 

Będzie, niźli nácály więk moy te katownie ! 


+ 


 GALBA. 


Ja owas niezapomng. - | Fa 


Ták mowifz? niemam woli aby fig co ftáfo se 
Z przymufu. Wízák wiefz że ieft białychgłow niemało: 
Będzie, ktora Pizona bez mufu y fteku TE 
Wezmie; w twoich mąż, w moich zaś Cefarftwo ręku. 
Otto idzie. Jakieś to wafze fkryte środki... | 

Lect ia z nim będę mowił, fzczerze, bez ogrodki. 


SCENA. IF. 
GAŁBA. OTTO. KAMILLA ALBIN. 
ALBIANA. a, 


GALBA, 
Ottonie \chcefz Kamilli ? powiedz czylić miła * 
OTTO. 


Ah Panie! wiem com iá ieft, bárdzoby to fifa, 


Ná mnie ! : 
GAZBA.. 
Powiedz kochafz ig $ gdyż cię nie oddala 
Od fwey- ona przyiaźni: wielce cię zachwala, ; 
'Y ze rzeke wybaczyfz flow moich proftocie, 
Sama cię życzy, fama konkuruie o Cie, 
A tak dwie maíz partye iedna com namienił 
Nie dawno, byś fig iuż był z Plautyng ożenił: 
Druga, ktora ći fig tu ofiaruie fama, 
| O I TO, 
Krolom; Cefarzom, Domu Cefarfkiego Dama 
Należy. Jeftem że iey, ty wiefz Panie godny? - 
> GADBA. 


Ze ći prawdziwie fprzyia znak maíz z=tąd dowodny, 
Ze dla twego affektu o Rzymfką nie ftoi 
Koronę, y dobrego Pizona fig boi, ‘Vi 
Záczym rozmowćie fig tu. Ty maíz krew Cefarza: 
Ty mafz godnego wodza: dobra wam fie zdarza. 
EOE 


OTTO: 62555 60i 
| C > 1211 1012028 Panie: 
Kamilli fig tron Rzymfki w pofagu doitdnie.... 

GABA, ; | 


Już otym ani myśleć: Pizo go ofiada, 
Juzem go nominował, iuz wie o tym Rada, 
W oyfku. go tylko: iefzcze całemu ogłofzę: 
Dla czego. z tąd; iuż idę, Ufay iednak profzę 
Ottonie , flowu. memu, że na was falkawy ° | 


Zawize będę.. : 

“SCENA M | 

OTTO. KAMILLA. ALBIN. ALBIANA: | 
KAMILLA. SA 77 

| R Czy widzifz fkutek moiey fpráwy? 
Czy widzifz. co dla ciebie y dlatwego: życia - : 

.' Dzielndy Ottonieczynie? uznay. Y z pozbycia. 
Cefirftwa niefrafuy. fie: w wieczney da. Bog parze: . - 
Będziemy fzczęśliwfzemi: niżeli Cefarze. | 

~~ OL TO: 

Z kgd tak Pannovieftemm ći profzę ulubiony, - 
Ze: dla mnie; y Cefarfkiey pozbywafz korony ? 
Czyżem ia tego-godzien* czym. Cl fig zafłużył > 
W ybacz. mi ize niechcę bym. ći fig tak dłużył. — 
Niechcę bys dla mnie miała takiey doznać ftraty:. 
Ośiądź. ráczey te ktorych. godnas. Maieftaty. - 

| KAMILLA. 
Nie:żałuy mnie tak bardzo, Y ta twa pokora: 
Niepotrzebna. Czy: nie wiefz zem. ia ieft tá, ktora 
Więcey fobie: twą: przyiaźń niż {wiat cały ważę » 
Zwłafzcza że tego: fobie nie mai zá urazę: 
Cefarz : przyobiecał cię ze mna mięć w pamięćiz:. 
Obroni, ieźli zechcą fzkodzić nam zawzięći. 


Nie: 


Nie potrzeba. do tego ze wfzyftkim bien 

Traćić: ey ktoż wie czyli wiatr nam: nie zàwieie 

Láfkáwfzy ¥ tych proiektow ichsczy co'niezkłoći, 

Co godzina odbierze iedna, druga wroci, 
OTT O. 

Nie gub y fiebie y mnie ! ktoZ nśdzicią: tyie $ 

Niżeli. florice wznidziey rofa oczy wyie. 


Krwią. pierwey niż purpurą: zaczerwienié barki, - 


Niż na: i ron witąpićwprzody możem złamać karki. 
KAMILLA. 

Owoż.on Wodz. waleczny ! on Hektor wfpanialy, 

Ktorego cnocie , męftwu,. odwadze, fwiát. mały | 

©woż on Otto - dzielny ! j ktorego'wyffawia 

Rzym nadiinfayeh: Niepewnych rzeczy fig bawi ! 

Te twe wfzyRkie o przyfzłych: nielzczęśćiach rozpaczy, 

W ifzyftko to,.coś infzego; nie co mowifz, znaczy, 

Refpekt iáki$; ntewezefny,, boiazni,pokoty,; | : 

Zcs mnie nie godzien, wfzyftkie tetwe metafory 

Przenikam, 'W rzeczy famey mną gardzifż: Ottonie; . 

Mow po: proftu,. Kamilli niechce, niédbam © nie, 


Nie kocham... Dopieroż byś nie kochał , iàk dziki 


Mam umyfł gdybyś: wiedział; na; me niewdziecznikt 
Jáko:okratna ieftem. Doznafz. chardy: człecze,, 
Jako {9 potężnieyfze gniewu mego miecze: 

Niźli miłośći fly. Ja? Ja? od Ottona. . 

Co mu, nie pomnigc com ieft, kłaniam fic’ wzgardzona! 5 
Y miłość zdraycy tego daley: mnie: zaślepi, 

Nie! nie, Zaczynam oczy. iuż: otwierać . lepi, 

Ná tę podłość, com.do tąd czyniła; iuż poty 

Dofyć tey mey fłabośći, tey dla mnie fromoty. | 
Zawfże ta me fumnienie pamięć będzie bodla 

dem takg miłość: kiedy na fobie przewiodła,. 


` Teráz niesmyślęstylko zćmfty do upadły = 
Do iákiey może wzbudzić zál y gniew zaiadty. 
Wiefz, wielz, co dokuczyla Jazonowi wśćiekła 
Pogardzona Medea, ruízywízy fil z piekła. 
Pożałuiefz, przyfięgam, tey wzgardy więc y ty. 
Nic nie mowifz; gadayze + ftdngtes idk wryty? - 
Dumay idk chcefz; * Ah żal mi go! mowilam fila, 
Jmpetowi moiemu bardzom pozwoliła. 
| UO 1 TO + 
Niewiem co rzec : truchleię na .to zadumialy! 
Coz tof3 zá pioruny, za ognifte ftrzały? 7 


ŚCENA.l. 


(momi dg 


| Siebie) 


OTTO. WINNIUSZ, PLAUTYNA, 


| SO DOT 5 

gj Uzem ćidość powiedział idkie mi fztylety 
Wei w ferce, okrutne fwe né mnie impety 
Jak, wywatia Kamila... 000 0573377 
t bamda WN, 


.. Ey, co, bagatele 


Bawig cię. Mowić nam tu nie potrzeba wiele. 
Siebie ynas wybawifz, byleś bez odwłoki 
Bieg? gdzie trzeba y pełnił niebiefkie wyroki, 
Ato znowu Cefarftwo, znowu panowanie 


Rzymíkie, do rgk fig twoich garnie niefpodzianie, ` 


Juz ¢i Niebo idk widzę {amo dobrze fprzyia; 
5 A PEAUDLYNA. ——- 
Coz to nowego, Oycze, o me fig obiia 

Ufzy ? Sef te ti ارا‎ ee 1 t 2 


te 


"1 WINNIUSZ. SEP WE 

5 A to, Ottona iuz Gefarftwo czeka, - 
Na niczym muniezbywa, byle fam 2 daleka >- 
Od niego ftronić -nie:chciał. Same mu fie toczy 
Berło do ręki, nà me widziałem to oczy 
Coz to znowu? nowiny tey poiąć nie mogę 
Nowe ażardy coraz > bad sity ZE 
WINNIUSZ, : TONS 
—. Jużći sćielądrogę. . ) 
Mieć Tron będziefz z kim zechcefz, chciey tylko prawdzi« 
Pizona -Woylke niechce, tobie zaś życzliwie (wie, 
Cale fprzyia.Dopiero „w oczach fig to działó KC] 
Moich. Jak Lakus Woyfku proponował śmiało, 
Mowiąc: że iuż od Gałby” ieft przybran Kollega 
Tronu, Pizo, walz Cefarz y Pan Pizo, Biega 
Lakus z pieniedzmi, z groźbą, oraz y ziüamowg. | 
Patrzę, áż fiychać w Woytka rebellig nową. 
Krżyknęli bowiem zewsząd wizyfcy, kto to } kto to 


Cefarz ? To Pizo Cefarz, nie kochany Otto ! 


Jákiemiz to on wchodzi do: Cefarftwa drzwiami $ 
Kiedyż był w Woyfku Pizo „gdzie był Pizo/z nami’ 
Kto go widział, czy fzabli dobył, w ktorym fzyku ف‎ 

W ktorym kiedy y z kim. z nas -chodzil-kommu niku: $77 
Takich że to Cefarzow. mieć odtąd. będziemy l. 5443 
By fto razy chciał Galba!Pizong niechcemy. ` a. 
Nafz Hetman „Otto, Vivat nafż wodz niezrowndny.- | 
Vivat Orto! On Cefarz od nas mianowany | 
Temu Tron. fig należy, wykrzyknęli zgadnie: 
Y Gdy z początku Pizo mowił dość łagodnie, - 
Potym coś mowić począł o karze y grozie, 
Bunt fig y tumult fizáfzny ftał w cálym Qbozie 


Kika 


| 
<Kilku" z! náypierwfzych Wodzow zblizywfzy;fie do mnie, 
Rzekli mis bym niebawigé, wymkńąwiży fig fkromnie 
Dawa? ći znać Ottonie, byś niźli fig pocznie `“ 
Co gorfzego, ftawił fie Woyfku nie odwłocznie. 
Záczym fpiefz idk náypredzey. Jdź prętko; czas trad 
(Czego czas, idk więc mowią infzy niezapłaći, 
tace tot "enbip ST 28: gO PO 


Jeżeli tàkiák mowifz będzie, że ź Plautyng | 
Krolowaé mi pozwolą Nieba, tąnowiną 
Ciefzyfz mnie niefkończenie. 5 
weń EG 'WINNIUSZ, 
id TE porzué ze te mowy 
Daremne. Juz fobie "tym nić zaprzątay głowy. 
Nie maíz czafu bawić fig. — ۰ 
l "więc idę: lecz o tym 
Pomni že bez Plautyny 0 
= 0076 WINNIUSZ. © 
pot e. gozmowiem fic potym, 
WINNIUSZ, -PLAUTYNA. 
cola hoo WEND 
‘Wigcyé powiem, Corko: twa zewfząd dobra ftrona, 


fe; 


Otto czy Pizowygra, czeka cię korona. 
ا‎ pee XD PERUENIRE 
Znowu Tudzifz; Ottona Cefarftwa chimerg 
CoL SP-WSWINNIUSZ. | 0. 

Cale nie, lecź co mowię, mowię prawdę fzczerg. 

Wierz mi żeczyli przy twym kochanka Ottonie, 

Czy z Pizonem, na Rzymfkim iuz cię widzę Tronie. 
Pizonowi daietegGálbá, bo go.boli < - | 

Ze Kamilla niechciała iść po iego woli, . Twoie 


-Ociec kochany, y ia kochaiące Dziecie: 
' G 


SĘK ل ب‎ NA 59 

T'woie 12025016, twoy ten Tron, ktory tráci ona, 
Ze z ręki Wuia przyiąć niechéiata Pizona 
Charda Kamilla, tylko Kamillg zoftáie, 
A Plautynie z Pizonem Galba Pańftwo ddie, 
Otto y Pizo- o cię bić fie będą; w niebie 
Napilano kto wygra, kto z nich wezmie ciebie. 
Patrz pokoynie, ktoremu, ktory zetrze rogi. 
Kto wygra, z.głową wieniec złoży pod twe nogi.. 

a : ` PLAUTYNA. . 
Jako? czy Otto wygra 3 czy Pizo? me tote 
Temu, czy Teimu' wolne? nie day tego Boże! 
Oycze, tyś the raz oddał ferce Ottonowi, 
Mocy nid nim Cefarze czy flárzy czy nowt 
Mieć nie będą. Ottona wízakzem ufłąpiła 
Kamili, gdy proiektow o nim było fita, 
Ze Cefarzem, że będzie fukcefforem. Gálby; 
Niech mi fig godzi mowić, przed Oycem, bez chwalby, ` 
Nie mam proznosci, Trony, Berfa, mnie nie łudzą, ` 


Niech palą - te Tytuly ambicyg cudzą. 


Było mi bydź Ottona żoną w ten czas miło, 

Gdy o iego Cefarftwie śni mi fig śniło. x 
Przypomuiy fobie Oycze, wizak nie dawne dzieie, — 
Milość naíze przerwały Ceíar(twa nadzieie: 

Bez Celarlkiey korony Otto był mi mily, 
Odftapitam go, iak fie korony ziawiły: '' 

Otto poki Celarzem w mym fercu nie poftał? 

A Pizo ma mnie łudzić że Cefarzem zoftat P 


` Czy Celarz, czy nie; Otto byle żył, Ottona 


Kocham: nie kocham, niechcę Celarza Pizong; ` 
r "WINNIUSZ 
Corko przed Oycem to ták ? wizakeig Ociec przecie 2 
` PLAUTYNA. WAZA 


jnízy 


Jafzy Ociecinfzey by nie xcierpiat ták wiele 
Corce: Ja tobie mowić wiem że mogę:śmiele. 
WINNIUSZ. 
Bacze ec ferce gada; ale przy rozumie, 
Gdy mu da mieyfce,. wiem ia, co Plautyna umie» 
By był Otto Cefarzem, nie twym mężem, gwalteng 
Przemogłaś to ná fobie: Podź, y tymże kíztaltens 
Gwalt fobie. uczyń, podday twą ochotnie wolą, 
Y pozwol, 14 ktorego Bogowie pozwolą, 
PŁAUTYNA © | > 
Bym mu 0415 koronę gwałt (obie chwalebny ° 
Uczyniłam, lecê ten gwałt z chańbą niepotrzebny 
Byloby fobie czynić, z Ottona nielzczęścia 
Chcieć fie €iefzyé, y przez nie z €efarzem zamęśćia 
Zyczyć fobie: naten czas gdym go. odftradata, 
Ná 2adngmem fig korzyść w tym nieoglądała. 
Tu mnie ehceíz Oycze éiefzyó, ieźli Otto zginie 
ZA śmierć Jego nadgroda że mnie nie ominie: 
Sromota tey nadgrody y żądać! w zapiatę 
Nie chcę $wiatá eślego z4 Ottona ftratę. 
Oycze, coć krotko powiem, nie miey mi 24 wing 
Z Ottonem. lub krolowaé, wráz będę lub: zginę, 
Otto dla mnie, Cefarftwo niech iako chc padnie, 
WINNIUSZ. ~ 
Jelzcze nie wiefz co to icf Panowanie. Snadnie 
| Uznalabys, że wfzyftko godzi fig bez braku 
Utracić dla korony, gdybyś dwa dni (maku 
Zkofztowała co to ieft. Berło: fto tyśięcy 
Pozwoliłabyś wyrznąć kochankow y więcy; 
Gdyby potrzeba” przez Jch iść głowy do Troni 
Ale nie przeczę, kochay Ottona do zgonu - 
Jeźlić niebo znaczyło fzczęśćie w tey ofóbie, 
A nić ? káżdy iák mowią fobie o tey dobie, 


+ 


= 
8 


Dy 


Day pokoy, zoftaw Bogom, niech falwuig Fata — 
Głowę przenaznaczoną do rządzenia fwiata, 
Wraz z tobą. Ufktom żale powśćiągniy te ięki, 
Odbierz berło od Bogow, z czyiey kolwiek ręki! . 
Moia rada, zpotrzeby uczyń cnotę raczy, 
Albo myśl, ślbo gaday przynaymniey ináczy, | 
Trzeba fig tu do ferca y czafu ftofować ; 
Milemu źyczyć, á dla zwyciezcy fie chować, „A 
Pomniey że Cefarz na ćię aden fięz . Bogami, ' 
Lect Kamilla ten dyfkuts pono między námi 
Podfluchala. Ja idę. ' - ŻĘ 
SEC W A Ue 
KAMILLA. PLAUTYNA. ALBIANA; 
© KAMILLA. 
4 . fpiefze, ukłon nowy. 
Oddaé Plautynie, moiey przyfzłey Celarzowy. — 
PLAUTYNA. = ©. 
Celarzowy ? wierzże mi żem nie ie. imprezy 
Tey, żebym żądać miała eo ffulznieć należy, 
"KAMILLA. = 
Wak fie Cefatz na ciebie iuż z Bogami zgadza, 
Ná mym mieyfcu z Pizonem ná Tronie cię fadza; 
Ni fię więcey o żonę Pizonowi trofzczę, 
Ciebie z Pizonem {watas — - 
JA €i وز‎ 


KAMILLA. 
1 : - -gdybym tylko chciała 
Pizona, Cefarzową -dziśiay bym 'zoflala. 

..— PLAUTYNA, | 
Coż to do mnie,.cóś dobie upatrzyła we mnie? - 


Pizona y z Cefarftwem, 


Aieżli prawdę wyznać godzi fig wzśiemnie, Gz R 


$5 


Jelzćze iednak go kochafz * 


` Ale chyba miz ciała wydrą dufze Bogi, ; 


Y ia gdybym w Cefarfwie, gdybym -fie w.Pizonie 
Kochała, na Cefarfkim była bym dziś T ronie, 

Ale przykładem: twoim nie na tych. zawifły 
Godnośćiach, dalize życia moiego zamyfły. 


Jato lubię co yty; y źczym fig ty chlubifz 

Y ia fzczycié fig pragnę: czym. fig zaś twe brzydzi 

Serce, y moie wzáiem kochać fig w tym wfłydzi. 

Jé6 twą droga moy honor: ywiem Ze niezbłądzę. 
| KAMILLA. | | 


| oce MIRA ża a E 
Dla czego profzę tronu z Pizonem nie lubifz.? | | 
Ra ELAN DER E | f 
1 


Brzydźże fig więc Ottonem iak Ja. Bo ia fądzę, 

Ze to grubian , ferce złe, humor nikczemny, 

Nieftatek , .chytry,. podły, dziki, nieprzyiemny. 
come LEAL BENA = = ® | 


st | |‏ مدا ا ليها 
Więdź; że.oń nieftoie.‏ + . 
PLAUTYNA.‏ 
Nie ze wfzyftkim pozwalam na: tę mowę twoig,‏ 
Ja mu fprzyiam. Boć miłość ftateczna y fzczera‏ 
Nie mieni fig, prawdziwa przyiaźń nieumiera.‏ 
KAMILLA. =‏ 
'Tegom | czekała, prawdy tyiemrchciałą doćieć,‏ 
Czyć ći Ottonaz ferca wykorzenił Ociec:‏ 
Ale fałlzywy rozbrat między wami widze..‏ 
Niechce. przefzkadżać : wafzey tey tak śćifley lidze‏ 
to.cherchele, wywrot to‏ د «: "Twe to intrygi.‏ 
'Twoy, że ślepy Cefarftwa. zemną niechce: Otto...‏ 


Jedi mey zemfty uydaiefaztymniecnotg lrogi. - + 


4 


Tak nań feruiefz dekret ? 


Gdybyś nie ty pfowała byłby ońmi wierny; 

Ale prędzy twym mężem będzie'moy od£wierny; 

Przyśięgam ći; niż Otto: Bedziefz mnie tytanig, 

Nauczę cię co to ieft záygrawaé z tWg Panig. 

T'woiam y JegoPani, oba poznacie iig. E 

Niż cię doftánie, będzie w przod gryzł Otto żiemię: 
ran PLROTYNA 0 > 


Nikt nie wie komu Parkź iáki ` wątek przędzie,. 
Plautyna z tobą, Pani, {pieraé fig mié będzie, 
SCENA Hn: 
KAMILLA. ALBIANA. 
| ALBIANA: : 
Ták fie iu cale zrzekafź @ttona 2 furowy d 
KAMILLA: ^ 
.  iebogo, mey mowy” 
Nie rozumiefz: mych myśli, myśl twa nie doćieka;' 
Niechay fie fam Bog. moim: Ottonem opieka, 
Tego mu z ferca życzę. ‘To zaś czynię; żeby 
Gdy nie chce dobrowolnie, poftrzeg! fie z potrzeby 
Radabym owfzem, moich by go'gróżb podftuchy 
Dochodzily, że zginie; ieźli pełen fhruchy 
Do mnie fig nie uciecze: że: ni! om Żyćla 
Pewien, áni tey fwoiey Plautyny: nabycia. 
Chce mnie ? będzie mym Panem; fercu Panem tenia? 
Niechce ? iá będę Panig, y tyrankj iorńu. 
Jeżliufa że wezmie Plautyng, zbyt błądzi, 
Mnie od Cefárftwá Galba nigdy nie odfadzi - — 
Bym tylko zezwoliła na PizonarZda dir < PRAE 
Się to? lecź na tym wízyftko ieden* Otto trio 
Panią mu będący. z niej: go niefpufzczę: opiekis: ^: 
Mnie nie będzie miał ? lec; y Plautyny ná wieki! 


BÉ 


Mowilám to iey famey. 7 Niechay moy gniew blaga. 
-Staraycie fig. Albin twoy Brat, niech ći-dopomaga: 
Jd£ go tu do mnie. záproś: á miey to w fekrecie. 

° ALBIANA. 

Z tákiego gpiewu łatwo do zgody przyidziecie. 


EEN DE. 


KAMILLA. ALBIANA. pou. 
~ + RUTILUS.: A 
Biegę od Woyfka znać ći dige co fig dzieie. 
Bunt w Woyíkü: Na co Galba y Senat. truchleię. 
Już od godziny: wfzczął fig. Dwóch Trybunow wfzczelo 
Z buntownikami kilkg niefzczęśliwe dzieło: 
Ogłośili Ottona Cefarzetn; wnet więcey : 
W mgnieniu oka Woyfkowych na kilka tyfięcy 
„Ottona wykrzykiwać wzięli. Pozar bierze 
"Wielki gorg; Cefirz y zPizonem w tey mierze 
Ródzą iak mogą. Piżo pobiegł." Jak tam ftanie, 
Zánośi fig, na wiglkie. krwi w UNE rozlanie, 
3 "EAMIEEA: 
A Otto = é 
ża Yi - RUTILUS. 
^. *fwoiemi otoczony w kelo, 
Przelatuie przez fzyki tu owdzić, wefolo: 
Usmiecha fie, przyimuie mile, -Zarzy bunty: 
Lataig po imoyfkowych, frebra, złota, funty, 


PRAN LEA. : 
Gdzie to ieft ? 
cdm | RUTILUS. 
On, nå owym po nád Tybrem placu, 
> KAMILLA. 1 
Bielmy, pies gum mea ‘ná więżą paco. 


AL- 


; = ep 


4 
NO Por, 
4 


^o ALBANA: ^ a 
Bieżmy, ztamegd obaczem wízyftko idk ná dłoni; 
Ná czyją fironę Rzymu Fortuna fig fkłoni. | 


AX MLM 
SCENA È 
GAŁBA. KAMILLA. ALBIANA, 
GAŁBA. 
Karżyfz (ig na Ottońa, winuiefz rzekoinó; 
A w zeczy, ak miarkuię, trzymafz z nim ktyiońto: 
Te bunty, te tumulty, twa fakcya fpraw ia; 
Ktora zńłeść chce Piżońa, Ottona wyfławia, 
Nienawiść to twa przeciw Pizonowi robi; 


„Milość oraz Ottona. Co idk cię nie zdobi, 


Y ják mnie cięlzko boli, poznalz w ktotki zafê, 

Jeżli w takowym diuzey będźieńy kałalie. NS 

Chciałem cie, y chcę wynieść; Ale, nie proś Boga, 

Zeby fig pokazała fprawá t ták froga i 

Ná ciebie: Nie będę dbał żeś ty mòia krewną, 

Potępię cię, mey wieczney nieláfkr bądź pówna.; 

Bo gdy nić pokoy w Páüflwie, gdy zdeptane práwā, 

Zśden wzgląd: y ná fw krew, u nas niewygrawa, - 
KAMILLA. = 

Nie (mući mnie to, Panie co-mowifz, fumnienie ' 

Y niewinność moit w tym mnie utwierdza, ŻE nie 


T Sulpikuiefz nic o mnie takiego: lecź Raycy 
Slyíze w twych usciech flowa, y iednego zdrayey, 


Ktory to nA mnie zwala. Dafz mi Panie wiarę; 
Y uznafz kto ieft temu winien, któ ná kórę 
$.rawiedliwą zíffuzyl. Przewrot Winniufza - 
To czyni: w Jego Gorce; Ottonowa dilda 


Cale 


°` „Cale ieft zdtopiona: dla. ‘miey y mną gardzi, 

Y twym refpektem chardy Otto. Atym bardzi 
„Twierdzę to, przed kwadranfem żem fłyfzała flowa 
‘Te z uft Plautyny, że, z wym ona Cefarzowa 
„Ottonem „będzie. X iaż=bym. miała więc do Trona 
Pomagać Ottonowi, ktery chce do zgonu 
Goltawaé z {wg Plautyng? Jáz bym miala táki 
. Tumult czynić, dla tego, ktorego mam znáki 

Prawdżiwey ^ nieprzyiazni ? Nigdy. bym nie śmiała . 
‘Tego czynić, chyba bym rozumu nie miała. 

Czyż mogę bydź né fiebie fame nie falkawa? 
Winmniufza to przewrot, Jego Domu iprawa. 
ere See Idi e RWS a j ‘ALBA. MOT 


Jać, prawdę rzekízy, w ciebie nie wpieram, co ze maie, 
"Tych tumultów przyczyny, lecź y ty dáremnie 5 
Zmówiafż ná Winniufza : ik bym ia to ludzi 

Nie znał. Wiem że mną ten Czlek by- naymniey.nie ludzi, 
Ze mi życzliwie fłuży, że ik nike zupełni ^ ' is 
` Rozkazy  yfkinienia moie wizyftkić pełni, 


We wlzyftkim" mi pofłulzny, . wizy ftko ieft gotowy. 
Dla mnie czynić Winniufz: Áffekt ma takowy: ` 
Ku mnie, źe gdy by trzeba w pieklo by mi wfkoczył, 
Y on-ze by préeciw mnie tak. frodze wykroczyłł — 
Y mogęż wydług Bogow polądzać go oto? 
no. KAMILLA. ' 
Nie wízyfko, ^ wierz mi Panie, co fię świeci, złótą, 
Czefto tych, co by dla nas. w ftowiech. życie: dali, 
Łókomftwo, ambicy4, w rzeczy. Jamey. pali, 


1 ® 
rated ah 


Cicho: on widzę. bieży. 


SC EN A. IL 


ALBIANA 
GALBA. 
Coi tam fłychać z pola 

Czy fig ing u$mierzylazolnierfka fwywolaż ` 

WINNIUSZ. . 
Nie ze wizyfikim; lecź iu fie cokolwiek przytaia 
Bezecnych rokośnikow buntowniczą zgráia 
Nic tám fłufznego nie mafz , lecz Jilirykowie 
Jak flychać fą tám sami, podli mieszczukowie, 
¥ coś z Gwardyi z niemi, chorągwie nie ktore 
Z woyfk nad Nilem będących. A przeto nie fpore 
Tákiey czeredy bunty: przy ták fiaby lidze, ` 
Czego by fię obawiać ia cale. niewidze, 

; > LABS 

Atoli ia rozumiem , Ze wczas zśbiedz zlemu 
Trzeba, y tobie Panie wmięfząć fie famemu: 


Tego żąda lud wizyftek; ciebie wovfko czeką: 
Racz Cefarzu zbliżyć fie fam; co tu z dáleka 
Slyfzyfz, tám idsnie uznafz. Nic ludu nie bfaga 
Tak, iak przytomność wego Pana y powagą, 
GAŁBA . 
Coż ná to Winniufzu ? iákáż twoia ráda ? 
Możefz fie tá bezemnie ufpokoić zwada ? 
Jeft że potrzeba bym fzedł do Obozy z wami 
Niepotraficiefz temu latwo zíbiedz fami? | 
WINNIUSZ. 
Nie widzę cale tego zbyt wielkiey potrzeby, 
Niebefpieczeńtiwa nie mafz ták wielkiego, żeb y 
Do tych fię udić frzodkow, ktore Lakus radzi. 
Máieflat twoy przytomny ná chardą Jch  wíádzi. 
H 121, 


De 


GALBA, KAMILLA. WINNIUSZ. LAK 
: A 


us, 


Do tego na fwywolne kupy buntownicze, 
Nieprzyfłoyna rzec2, Pańfkie podawać oblicze. 
Wzgardzony gmin powoli fam fię ufpokoi: 
Gdy mniema że fie boig, wiele licha. broi. 
Z wolna zda mi fig czynić tu wizyftko nóleży. 
E EAKUS 

Zwolna?.gdy tak gwałtownie iako pożar bieży, 
Kiedy co moment więkizy bunt fie w Woyfku wfzczyna: 
"Jeżeli to zaśpiemy; z nas będzie przyczyna, 
Trudno tóić, ledwie nie całe gdy gángreng 
już zarażone ciało: Juz refztę rozżeną 
< Pizonowey. pattyi,. iuż cíle orfzaki 
Składaig, przed Ottonem chorągwie y znáki. 

Twoie tedne Cefarzu do Woyfka przybycie 
Kilkom twym wiernym Pułkom da ferce, da życie. 

= WINNIUSZ.. 
Jeżli to tak ieff,|Pana ażórdować $miefz że? 
LARGS => . 
Ják ten Pan w Woyfke cilym ieft kochany wiefzźe? 
: :WINNIUSZ. 
Możefz upewnić Pana o refpekcie w gminie? 
-  ŁAKUS. 

Upewniam że bunt cały w kwadrans ieden' minie. 
Ty Panie, Juliufza ktoryś dofzedł fláwy;. 
Przez zwycięzkie nad Rhenem y Eufratem fprawy, 


Nie mniey kocham od Woytka, idko ter Wodz dziciay: 


Gdy przećiw niemu fłał fie on tartas piekielny 

W Woyfku, Juliufz na to, fam do Woytka leći, - 

Te tylko flowa mowiąc: Me Dzieci, me dźieci ! 

W oka mgnieniu u$mierzyl wizyftkie czarne burze: 

Wodz w Oyca, Oćiec w Wodza lafkawey pofturze. 
„¥ twa powaga, przez Tron Twoy Pańfki przyfięgę, 

Jednym flowem uśmierzy tę całą potęgę. 


rum go MM VETT 


an erem tup Rz SA z 


(dle niewiem. Y owízem: 


WINNIUSZ... 
Niewiefz. co może ludu mnogość rozi ulzona? 
LAKUS. . 


Kocha .Cefarza, lubo. nie lubi Pizona 


| GALBA. ; 
O iák.to rzecz nieznośna, o tych (lyízec zwadzie, 
Na ktorych Pan polega: wSenacie, y Rádzie ! 
Gdzie myśli iedney trzebá, zgodzić fie nie mogą! 
Z zaciętością wzśiemnie Íprzeczaig fig Íroga. 


Czas fig tym czafem dáie do więklzego buntu. 


Ale Plautyna idzie pomiefżana z gruntu. 


Sages ME 


GALBA. LAKUS. WINNIUSZ. KAMILLA. 


PLAUTYNA RUTYLUS. 
PLAUTYNA. 


Wieść ći Cefarzu,.4h mnie nieftety ! przyno{ze; 


Ktorey fama wierze,. y rie nie wierzę potrofze, 


Niewiem iákg tobie y Rzeczypofpolity, 


Mnie zaś nayaiefzczęśliwizą ! iaż! Otto ! zabity 1 


Rrzecięż iákg wnim maig ftrate, ktoż nieprzyzna, 
'Bzym, Senat, lud Rycertki, y 5 Qyczyzna, 
GAŁBĄ. : 


Czy prawda Rutylufie że Otto nie żyje » 
ree „RUTYLUS. 
Te fg powfzechne wieśći; lecź z kad lą y czyie? 
tá wieść druga idzie, 
Zeć niefie Woyfko głowę Ottona n4 ‘dzidzie, i 
KAMILLA. ` PRE 
Cefarzem chciał bydź, Woyfko buntował do WOyfy; 
Czy nieflufzna że in ten niefpokoyny? ~: 
A2. ) 


GAŁBA. 


Był zawize Otto. Czy on żyie, czy nie żywy, 
Bydź mi trzeba w mym Woyfku: y iaterhu wierżę 
Ze ptzytomnośćią moig wfzyftko to uśmierzę. 
CENAN, 
PLAUTYNA, 
Sama lobie duma, 
Coż to ieft. main fig czy bie, bać tak fifafziiey klefki ? 
Ey nie! Jak bym widziała niefié laur zwyciezki... 
Otto ria głowie: Niemogł ten Wodź przegrać; Ani 
Nie ták to łatwo giną ták Wielcy Hetmani... 


Luboé y wodz miywiękfzy gdy na pietwize bieghic 


Ciofy, y naylikfzego od piechury legnie... 
2741 mnie zdeymuie, krew. fig we mnie wfzyfika pieni! 
Coż toieft ? Rzadko fig zła nowina odmietii, 
Ale na co krew, darmo fama fobie pluię?... - 
Dario ! Coś to byd£ musi! coś frogiego czuię: 
Nie byłam w życiu nigdy w takimi niepokoiu. 
Serce me idk młot biie, czoło moie w zuoiu. 
‘To mnie ograżka, to mnie przeymuig plomienic: 
Prżemiiaią ini w oczach to ifkty, to cienie. 
Tysiae ftrafznych widekow w głowie fig maiaczy. . 
Coś to ten prefentyment, nie dobrego znaczy ! 

Ale coż to ia *robię 3 ١5 co ia fig trapig? 
Jdźmy z tad, bieżmy: ale gdzież fie to ia kwapię:?. 
Głowę na dzidzię. niof3? Głowę > czyią Głowę? 
O niech że ia tu zniknę!niechay zawrę mowę! 
Niechay. tu legne; nagle: niech dufżę wyleię! 
Niech zmartwieię ! niech zginę! niechay zkamienieię! 
Ciężko mi coś nafércu, Widzifzże to Boże 
Ktory ? A iedney oko łzy kapnąć nie może! 


Jakgkolwiek bśdź; Wodz dobry, żołnierz natarczywy 


— "Age 


A niech że przecię płaczę | niefzczęfna sierota! 

O wypłyńże ã7 mych oczu kroplo iedna złotal.. | 

Dármo ! płakać nie mogę... Lecz 6 ćo fie to piec? 

Ze powiedziai co fłyfzał lekkomyślny ćhłopieć, 

Ten Rutylus, co zchwycił od kogoś tám w bramie 3 

Poprzyśięgam! 2e to ieft nie prawda! że kłamie. 

Głowę na dzidzie? czyią Głowę? czy ia zgadnę ? 

Ah niechay nietzczesliwa martwym trupem padnę! 

Podémy: lecź gdzie ? tiie poydę. Tu czekaiąc fiędę! 

A ieżeli od kogo upewniona będę, : 

Ze Cig iuż na tym świećie nie ùyrzę Ottonie, 

Nie boy fig! tey minuty, ia ciebie dogonie! — 27 
Ey niede!peruy ielzeze : á za przecie trofki 2 

Twoie, odmieni w nagłą radość, wyrok Bofki. : 

A ieżli Otto żyie? iakoZ zyie pewniel. 

Ná ten czas fama z fiebie śmiać fie. będę rzewnie : 

Ottonowi opowiem té moie rożpacze.. . _ : 

Coż to teft? znowu mi.coś ferce niby fkacze ? 2 
Ale ktoś do mnie bieży, y z wefołą ming 
Uśmiecha fig! o Boże ! 4 z iáką ńowiną $ 


SCENA L, 


PLAUTYNA. ALBIANA. 

5 ALBIANA. ` 
Z iaką ? w krotkich Plautyno fłowach niofęć wiele: 
Otto Cefarż iuż z Gałbą w Fottuny kościele. 
Bogom oddaią dzięki. 

> * *PLAUTYNĄ, | 
| Niech im będzie chwała, 
Zeta mnie iefzeze żywą nowina záftala, 
Lecź potym; Boć dopiero co fie ze mną działo, 
Byś wiedziała ! mey thece famo piekło milo 
Zrownane. Nie Zebym'o Ottonie  wątpiłaz ` 


Lec mnie tu dziwnie o Nim wieść iedna frapita. Ale 


Ale potym. Z radośći.poiąć fie niemogę: 

Podźmy, podźmy ku niemu, zabiegnę mu drogę. 
Ale coż to Ja czynię ? y wnaywigkízym fkromnie + 
Szczęśćiu trzeba fig fprawić: przyidzie on tu do mnie. - 


ALBIANA. 
Pewnie c£ekay: tym.czafem, ia.tobie. opowiem. 
PLAUTYNA.. : 
Dobrze; iak, fig co ftało niech fig wprzody dowiem. 
«Lec coż mi więcey powiefz, F że Otto. Zyie. 
s l -BIAN 


Q idkoz pomiefzana, idk fie ona wiie! 
| | = „BLAUTYNA, . ^ 
Wybacz proíze, Ja fama niewiem co y.robie. 
Prolze cie podzmy prędzey do Kośćioła obie. 
SAR ALBIANA. 
Sama nie wie. doprawdy. co czyni. niebogá !. 
Pomiarkuy fg, coz to left zá paflya froga? 
Słućhalz mnie czy nie? iákże giedafz mi y gadać! 
D En ue 
Nie dziwuy fig; nie mogę fama loba władać. 
Byś wiedziała , co dziele co fig ze mną działo, 
Ale powiedz mi krotko ják fig to tim ftálo. 
= - — ALBIANA. 
Ják tylko Galba cię tu zoftawil, y pofzedł 
Ku woyfku, do Fortuny Kośćioła niż dolzedł. 
Tu blifko, leći kniemu Senatorow kilka, - 
'Znać daiąc, że Pizona iśko charty wilka 
Otoczywizy Woylkowi, gdy. im miną chardą 
Groził y-laial, ieden: ‘ial go alabarda =i 
W kark, zciętą Głowę inśi wíadzili كه‎ dzidę: 
Dla uśmierzenia drugich, Jemu-nd ochydę. - 
Woyfko po tyśląc razy całe wykrzykneło: 
Vivat Qtto Cefarz: y ku mialy rulżeło. 


Galba, wiefz, Pan rozumny, y ktory ma w Domt. 

Ráde gdy chce, ni o nig klaniafig nikomu, ° - 

Ma ferce y roftropność niefkończoną rázem: - 

Widząc Że nie peć, puścił co fie ftálo płazem, 

Znaku nie pokazawfzy nie zmarizczywízy czóła$: 

Wizedł z Dworem -do blifkiego Fortuny Ko$cióla;. 

Y kazał ná zwyczayną iák wielz tey Bogini’ 

Ofiarę; fzukać y Tep uciąć bialey świni. 

Wnet do Ottona pofłał: mowiąc : że przy runie’ 

Utrzymał fig y Berle Cefarfkim, Fortunie 

Niech tu dziękować przyidzie. Otto z niezliczong 

Przybył zgraią, ni między tą y owtą ftroną 

Zádney nie było znaku rożnośći, wízyfcy mu 

Afiyftowali zgodnie jako Pánu Rzymu: 

Galba krotko doniego: Ztąd światu znać daię, 

Ze cig Ottonie moim náflepeg uznaię. 

Oświadczam fie przed Woyfkiem, y tym cnym Senatem. 

Przyimuię: ćię od Bogowsmym fie Maieftatem 

Dzielę z tobą. Co fig zaś twego łoża tycze, 

Kamilli¢, czy Plautyny, ktorą wolifz, życzę. 

Serceć za iedną, rozum * 24 drugą ći mowi: 

Já kontent, byle dobrze flato fie Rzymowi. 

Co Otto mowił ?. nie wiem : bom nátychmiaft wyfzła, 

Bym éiiáko naypredzey dać znać otym przyfzła. 

Pewnie fkoficzywfzy prędko, co mu tam nále£y, 

Polpiefzy tu do ciebie; Y iuż pono bieży. 
-SCENA PE 
OTTO. PLAUTYNA. ALBIANA. 

; OTTO = i 

Pierwfzy krok od Swiętego tu czynię Ołtarza, 

FPrezentuięć, ktoregoś życzyła Cefárza. - 


5 Jik twey woli poftufzny ieftem, dowod dalen 
Kazatas bydź Ceíarzem, Celarzem zoftilem.. 
Bogom więc pierwíze dáwizy, oddaię Plautynie . 
Dzięki, lacagscia, czy mego niefzczęśćia przyczynie. ` 
Bo krotkoć tylko powiem, że niż świata Panem, _ 
Nie rownie: wolał bym był bydź twoim poddanem. 

i AUN. s 

Widze ia, Twoia ráczey Ottonie poddana, 
Co może refpekt y wílret iakiś (wego Pana. 
Coż to ieft? zmiefzał mnie twoy maieftat przytomny 
Má radość, y moy áffekt w mowie musi fkromny 
Bydź przy tobie; atoli krotko powiem: Że cie 
Cefarzem widzę, bardziey nikt ná całym Swiedie 
Nie ciefzy fię nademnie z fzczęśćia twego, y ty 
Chocie$ dziś winfzowania, y ápplauzow fyty 
Od wízyftkich, łatwo wierzyfz że Ci nikt prawdziwiey . 
Nie winfzował iák ia, nikt miley, nikt Zyczliwiey. 


>. „SCHAB 
OTTO. PLAUTYNA. KAMILLA. ALBIANA, 


. FLAWIA. 
KAMILLA. . 
Nie nikt profzę. Lecz Panie wybaczy śmiałości, 
Y ńiefkończoney, dobroć, Twą niecierpliwośći, 
Ktora czyni jednego bez zwłoki mom. ntu, 
Ze śmiało na tym mieyfcu ftawam y bez wstrentu, 
Nie fzukam flow wyboru, nie ieftem tak mowna, 
Lec? rádo$ói moiego ferca nic nie zrowna, — 
Ze$ zoftal Panem" Rzymu, y mym. Mnie z opieki 
١ Nie wypufzczay. Szczęśliwie Panuy w długie wieki, 
Oto cig oráz żebrzę. na moie impety de 
Plonne y nie ofirozne nig pomniy, wiem Ze ty 


| 5 W'yrozum'aly | iefteś- Pan y {prawiedliwy, 


fe Łalkawy, wfpaniałego ferca, y nie mśćiwy. 
1 Afiekty żal to mowił, ty wiefz dobrze, nie ia, 
| Łatwa. gdy miłość grzelzy pardonu nadzieia. 
Í : | OTTO. 
iq W iem was.obudwuch ferca: 4 tym mnie więc cięży 
"m Decydować, ktora tu ktorey przezwycigzy - z, 
id Zyczliwość ku mnie! Zátym prymu z was nie. daię 
Zadney , obudwom ráczey zwyćięftwo przyznaig. 


Lecź ta rowność ferc wafzych „(między dwiema wami 
Co mam czynić, wfzak mi fa Bogowie świadkami ') 


5 ) la mowię rowność więcey nad śmierć „mnie zdręczyła, 
hr. ed ? . 3 . x 23 
| Ale mi o tym mowić potrzeba by fila. 
AE | Jak mnie tylko cne woyfko Celarzem obrato, 
A Y ińkośćie życzyły ná wafzym fie flalo, 
l W Oboźle, w drodze, cały czas, y ik my przy(zli 
ra Do Fortuny kośćiola, przyfiegam że myśli 


Jnfzey .cále nie miałem, tylko tę, offodzic 

Jak każdey z was tę gorycz, ik tę rzecz pogodzić. 

Myśliłem że Plautyny wiem affekt niezimierny 

Ku mnie, wiem Jey Sentyment mnie ftátecznie wierny, 

Uczyniła to.dla mnie .co.priwie niemogła, 

Owfzem nad ludzkie fily (ama fie przemogła. 

Od wichodnich w fwiećie całym kriiow do záchodw 

Rzecz niefiychaną w dziejach ludzkiego Narodu 

Uzcynila dla mego fzczęśćia y przyflugi : 

Mnie z niewymownym żalem uftgpila drugi f 

Mąż źńden, ni Sokrates, tego ni {am Kato 

Nie dokazal by : wiem idk umierała ná to. 

Y maíz bydź bez zapłaty teraz u mnie plonny 

Ten iey czyn, ten Jey afiekt fiateczny, dozgonny ? 
1 


Niech 


"Niech ią honor Cefarfki w nadgrode nieminie s 
Pieknie na Rzymfkim Tronie tákiey Heroinie ! 


/ Pięknie na Rzymfkim Tronie takiey Hcroinie ! 


Z drugiey ftrony, Kamilli ku mnie ferce rowne 
Uważałem, fiateczność, y azardy głowne: - 
Co naywiękfza, że widząc idkis poniewolny 
Moy proceder, nie widząc cale zobopolny 
Przyidźni, zá Pizona gdy ig Galba musil, 
Te nániey na oftatek odwagę wydusil, 
Ze Tronu odftapita. Wizák ig wydziedziczyl 
Cefarz; ktoż drugi w fwiecie taki ftátek liczył 7 
Mogłaż, wyznay Plautyno, kochać mnie goręcey ? 
Tron rzuca! Mogłaż dla mnie uczynić co więcey 7 
Zá ten iey áffeht, 24 te tak wielkie ażardy 
Mogęż tik bydź niewdzięczwy, zakamiały, twardy $ 
Niechayże ią. Tron dla mnie wzgardzony, nie minie % 


k 
l 
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7 


Coż rozumiecie obie ? zgodzcie fie obiedwie : 
Jedna tylko. bydź może Cefarzową, nie dwie. 
Już z was iedna obrana u mnie, iu napięta' 
W mey. myśli, ktora będzie ná Cefarftwo wzięta. 
Jużem z kośćioła idąc y Gałbie powiedział. 
Co wy né to myślicie, z dufze radbym wiedział, 


= . PLAUTYNA. 
Uczyń Celarzu profżę co ći férce rádzi: — 
Pofluchać ferca w tákiey mierze nie záwadzi. 


SZ : 


LE 


"KAMILLA. —— 
Uczyń Cefarzu . profze co ći rozum radzi: 
Słuchać rozumu w tákiey, mierze nie zawadzi: 


OT.TO. 
Jedney z was, Panny, rada ieft dlamnie niezdatna. - 
Darmo to ! poki Otto był iedna prywatna 
| Ofoba, mogł podobno iść zá fercem famym. 
Tyranom 24 {wg wolnoiść pafsyą. A mym  : 
"Teraz zdaniem trzeba, (wfzak przyznafz mi to y Ty) 
Uważać co ieft z dobrem Rzeczypofpolity. — 
Chcemy za dobrych Panew bydź u ludu wżięći $ 
Nie wlzyftko według nafzey czynić mamy chęći. 
O Lud, o dobry przykład, o 1111120056 tu chodzi: 
Nie wizyftko co ieft lubo Monarchom fie godzi. 
Dobremu byd£ powiano.to naymilfze Panu 
Co fprawiedliwość Kaze y interefs ftanu. 
Kamilla ieft Dziedzicka Rzymu, naturalna 
Pani, czy to prźyczyga nie ieft dla niey walna ? 
Więc choćbym (bo niemogę przęćiw fercu gadać) 
Rad aby na Pleutyne Rzymfkie Pańftwo fpadać 
Mogło, choć mnie przyznam fig ferce ku niey ¢iagnie, 
Sama Nas Sprawiedliwość y rozum rozprzągnie. (Plautyna 
Nie mow 2e mi nic profze, mam ia za tę lzkodę płacze.) 
Obmyśloną dla Ciebie iz infza nadgrodę, S 
Wiem ze y fam nieznośny żal mowić ci nieda. 
Jaką to z temi Pańftwa rácyami bieda, Y 
Dla ktorych cię Kámillo moig  deklaruie 
Zona, y Celarzową dziś Rzymfka mianuię; 
Pędźmy do Gałby, (otrzyi ty fobie zrzenice) 
Bom mu obiecał wziąść dziś iego Sioflrzenice, 
On mi dofyć Cefarftwa winfzowat przyiemnia 
Godzi mu fg ten. plezyr uczynić wzáiemnie 


SCEN 0 Oflatnia. 


GAL. 


/ 


3 pene 
GAŁBA. OTTO. KAMILLA. PLAUTYNA. 


‘Do Plautyny, y rozum tylko was rozprzągnie, > 


OY wfzyfcy insi. 


AS ET O. ; | 
Panie, ktoryś w Forfuny Swietych dzifiay progach, | 
Przy świadkach "Pwoiey woli nieśmiettelhych Bogach; zoe. aa 
Złożył ná mnie y honor oraz y ciążary | 6 


Ktore z Korong razem idą: abyś z Pary 


Był kontent, ktorą (obie bym mogł ze dwoch obrać, - T 
Pozwoliłeś mi mile. Sprawiedliwiey dobrać . i 
Nie mogłem fobie infzey iáko krew, | 
3 KAMILLA. _ E 
x . Stoy profzę : ił 
Profbeé moig pókorhą o ta pierwey wnofżę.. | | 
Byś o mnie nie bez mego decydował zdaniá. | 
Nikt od mufu nie zaczął iwego Panowaniae | 
Nie rzekęć bez refpektu w ięzyk fie niekolne NS 
Ale toć śmiało powiem : ferce fobie wolne, ^ f", 
Nikt abfolutnych fercu rozkazów nie dawa, > 
` Serce może niefłuchać krolewfkiego prawa. i 
Bogi fame ktore nami wolność dały drogą - ; 
Ordynarying: moca ferca nie prżemiogą. ü- 
Więc gdy idę do kłębka iak mowią po watku- i 
X rzeczy wízyftkie zwázam z famego początku 1 
Widzę twoy ku Mnie Panie jakiś. dziwny opor: P 
Predzey by w krzemień włżedł , y w twardą fkale topof. il 


pajac pr a m 


Jakąś widzę ośiębłość ku mnie niezwyczayng 

Ktora ty fam Ottonie niechcefz mi bydetàyng 056 L 
Powiedafz że mnie z famey polityki ‘bierzefz NE 
Mam że wątpić po takich zadatkach, czy 7 

"To mowilz ? Powiedziale$ Ze cig ferce ciągnie 


3 


Mowiłeś, że niemozefz przećiw fercu gadać. 
t Zebyś rád był by Pańftwo ná Plautyng fpadać - 
Mogło Rzymfkie, śni z tym Otto fig nie kryie 
Ze go lame Celaritwa’ pr -wadzg racye 


|. ` Aby Kamillę fobie przybrał. Bardzo fzczery 
‘Ten twoy proceder ze mną iawne' mániery;. 
£ Y iaż tak będę cale obrana z rozumu 
Bym ná علق‎ me życie Slubowala komu, ; 
1 Kto że mnie dla famego’ bierze; z tym: fie chlubf 


Rozumu, mnie po proftu- snie kocha, nie lubi ? 
O idk ieft dobra moia, o iak fzczęśliwa ia 
1 Ze zawczafu twych myśli Otto niezataia ! — 
b Nie bądź że niefzczęśliwy, y ia ńiefzczęśliwa 
| Niech nie będę. Nie ieftem tych Tronow tak chćiwa f 
| Mogłam Fronu odftąpić bynt z Ottonem była: | —— 
Mogę odftąpić abym z Ottonem: nie żyła. 
Mowiles, że cig kochać niemoglam, goręcey 
Ze dla ciebie uczynić nie mogłam nić więcey s 
Wigcey ći teraz czynię w ninieyfzey potrzebie” 
Gdy rázem odftępuię y Tronu: y Ciebie! 
Swiadek Cefarz na ziemi, Jowifz y Jutiona 
W Niebie, Kamilla niechce, nie - będzie twa zona, _ 
Y męża y Celarftwa winfzutę Plautynie 1 
Pięknie ná Tronie Rzymfkim tikiey Heroinie. 

Bądź fzczęśliwy.  Gniewść fig nie imafz na mnie czemu, 
Ze zupełnego fzczęśćia Życzęć Panu: memu. 

TET O 


Niegodzi fig na serce Twoie mi'nacierać; _ 
Witłydzić fie mogę „śle niemogę 24816186 - 
Prawdy, którą mi śmiele wyrzucasz na oczy. 
Wolno cf Panno. Eec rzecz kiedy fig. tak toczy: SEA 
DU > Gu a Albe . 


Albo oba na Bogow winę całą zwalmy. 

` Dármo !Praeznaczyly to iu wieczne dekretá, l 
Opilaly, Ten nie Tey, Tego będzie nie ‘Ta. i 
Czem, nie cię, na oftatek - dla mnie lec Plautynę NE 
Naznaczyly ? pytay fig Bogow 0 przyczynę. E 
— Y ty fig też nie zaprzelz, iąk w oney rofprawi ie 
Gdyć radził Cefarz Twoy Wuy Pizona, iák żwawie 
Przemawialag lig” Z niem, SA AN p 


T Albo Bogow wyroki y 1a y ty chwalmy, pot = | 


IK CUN REN TURIN 


Coz nie mam 
ru 

: OTTO. 

To y refztę że pamiętafz mniemane 
Wfśkeć te e flyfzal flowa powiedziała 

NA ten czas: Czyżto ieden Pizo ? czyż to mala 

Liczba infzych, ktorzy od Wielkich nie wytodni - 
Przodkow byli by Tropu wraz y Ciebie godni ? 


T wel to fg flowa ? 
KAMILLA. 


OTTO 


Moię. 


A gdy cie fie iu 
Celarz: ktorzy$z to 13 ? rádbym z nich, w-twym wyczytał. 


Sercu jednego? Cotes profzę ná to rzekła ? 
KAMILLA. . 


OTTO. 
Jeźlić pamięć w tym punkcie uciekła, 
Przypomnęć twą odpowiedź; Rzekłaś : Witelliusz 
pyt by mnie naygodiejfży ze wizyftkich. A czy. iufz 


p 


Nie pomnę. 


Przy 


Ded 


-4 ie وھ‎ nh ape با‎ e چو‎ o Z 


M 


ر و 


Meri i 


Przypomniałaś to fobie ? "Boo es: 


KAMILLA; 
Mowiłam, 
: OTTO. 
„Y iakie 


Dalas mu chwały, idk mu przyznałaś wízelakie 
Cnoty, idk wielkie iego' czyny, Godne fławy, 
Jak mocno bitne gromi y rządzi Bafawy, 
Jak ma rozum wyfoki y ferce waleczne ? 
KAMILLA. 


Orio = 
Sentymenta też fame flateczrje 


Przyznałam. 


Malz że o nim yterz? ^ < .— 

| KAMILLA. 
pewnie ich fię nie pre. 

: — 6110. | 

Ant ia woli Bogow widzę że nie przeprę .- 

Niech że będzie (kiedy tak los wieczny przymulza) 

Plautyna dla mnie, 4 Ty dla Witelliufza ! 

A gdy Gałba lat pelen, Rządow, zwycieftw fyty 

Cale fie od kłopotow Rzeczypolpolity - 

Umyká, yod Tronu cale fig-eddala 

A PanowaniacieZar cały na mnie zwala, 


. Jao Witelliufzu, gdyż cię fie nieftrzege 


Powiem co myślę, żego zá Tronu Kolege 
Przybiorę fobie : ile Ze mnie wieść dochodzi, 
Ze pod kommendą iego woyfko na toż godzi: 
Y iák coś flyfze , Ze go iuż , gdy zgromił Belgi, 
Wykrzyknelo Celarzem: záczym bez obelgi 


- Naymnieyfzey, potwierdzę to; záia$niemy, {koro 


Nam powroći, ná Rzymfkim Máieflácie czworo. 
| Patrz 


| wre iśk z nami Bogowie „czynią rzecz. foremng, 
Ty Cefarzową bedzielz z nim, Plautyna zemną ! 
ME | GREEA 
Chwalę Pogew wyroki, y wafze umowy: 
Jle ze mnie, zawízem ie popierać gotowy. 
A kiedy ták, z was ten Tey, 4 TA Temu iprzyla,. 
Wy kontenći! kontente Bogi ! kontent y ia! — 


Sees 


ees 


| 
| 
1 
i 
| 


SCENA. VIL 
KAMILLA SAMA. 

Ak Otto ze mną م‎ zimno م‎ chardo ? abfolutnie ? 
Na to wyfzły ? ma miłość ? me trofki? me kfutnie? 
Ze śmiał mi to powiedzieć ? przy Plautynie iefzeze? 
]iieftmu milfza niż ia ? trzebáfz mi tu wiefzcze ! 

Y wiefzczki pytać? trzebafz proc ielita ptafze ? 

Zeby poznać, pożycie iakie będzie nafze ? 

Radbym, (przy nicy rzekł mi ten niewdzięcznik fzkaradny, ) 
By Rzym na Plautyag fpaść mogł? iukimi fadny? 
Rzekł, że gadać nie mogę przećiw fercu ? wierze! 

To zá fercem Plautynę wziąłby, mnie zaś bierze 
Przećiw fercu? y iefzcze mowi mi to przy ni 

Zegdy mig bierze, zfamey racyi to czyni 

Paóftwa, y ze go ferce do Plautyny ciągnie ? 
Sprawiedliwość go y fam znig rozum rozprzggnie! - 
jaka biada z tg Pańftwa racyg, narzeka ? 

Mowi żez oney mufu mnie bierze ? coż ezeką 
Niefzczęśliwą Kamillę z takim potym człekiem? 
Nieopłakałabym dnia tego całym wiekiem ! 

Przy mnie ociera łeżki kochance, Jey fmutki 

Cisfzy: grzeczny ! lubeńki Otto ! y milutki ! 
Ażekocha Plautynę, dowod wielki daie, 
Ze fig znią przez fam rozum rozprząga» rozftaie ?. 
To-ten człek wie coto iet wiary dotrzymánie? 

A kamieniu! marmurze! glázie! grubianie! 

A nieftatku! Prawdziwie lubom ći go troche 

Y kochała, to ferce nieízezere y pioche 

Zawize mnie coś od niego odpychało, ile 

Odtego czáfu idkem go byfa nie mile 

Zbe(ztalá. Chocieś Cefarz ia cię fig nie Doig, 

Oddam ia tu wnet tobie, przy Galbie, zá fwoie, 
Doiąłeś mnie ty, ale doymę ia ći żywi! 
` Brobię, nad czym Rzym cały y świat fię zadziwie 


SCENA Oftatnia. 
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